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mianowany został prezyden· ---------------,·------------------l•llill•••••• tem austriackiej rady pań-

wyP,łosil bardzo optymisty
czne przemówienie dotyczą· 

ce przyszłości Sowietów 
prezydent Unji Sowiecktej 

stwa, 

Niebezpieczny szaleniec teroryzuje · Paryż 
Niema dnia, aby jakaś znana osobistość lub firma nie otrzymywała 

tajemniczej paczki ••• z bombą. - Jedna z bomb eksplodowała. -
Sadysta czy manjak? 

Paryż, 19 listopada. 
Paryska policja lamie sobie obecnie 

głowę nad wyświetleniem tajemniczej 
afery. Już od tygodnia nieznany oso
bnik wysyla do różnych instytucyj i 
firm paczki pocztowe, zawierające 
bomby„, Pierwsza z tych bomb prze
znaczona dla prezesa Związku autorów 
dramatycznych, Kistemaekersa. wYbu
chła na poczcie, wyrządzając tylko nie

paczkę, nie domyślił się podstępu i nie wytwórni filmowej oraz do znanego l spakaja w ten sposób swoje sadystycz: 
~rz:dsięwziąl żadnych środk~w ostro-i· magazyi:iu paryskiego „Gal~ries L_afa- !' ne po~ędy. Śledzt:v?' p~owadzone w teJ 
znosci. Bomba wybuchła, ramąc go w yette". Zadna z tych bomb me eksplodo 

1 
sprawie przez pol1cię me zdołało dotąd 

twarz i ręce. . wata. ' ·~lffi wYiaśnić zagadki. 
Inna bomba przyszła do fabryki I Kim jest tajemniczy zamachowiec, I Ludność Paryża jest ogromnie za

olówków, lecz nie eksplodowała. Pozo- niewiadomo. Przypuszczają, że jest to niepokojona tern tajemnicz.em działa· 
stale dwie bomby nadeszły do pewnej 1 albo anarchista, albo maniak, który za· niem zamachowca. 
•OOOOOOOOOOOOCOO 

znaczne szkody. 
Tajemniczy osobnik nie poprzestał 

jednak na tern i w 'la1szym ciągu wysy
ta bomby. Zagadkowy anarchista dołą-

1000 samolotów na tydzień 
mog~ produkować Niemcy. -Za rok Trzecia Rzesza b~dzie miała 60.000 pilotów 

cza do każdej paczki karteczkę, na któ- Londyn, 19 listopada. I Według Churchilla polityka równo-
rej podpisuje się „Eak, Mlnos i Rada- Były minister skarbu, Churchill, wy· wagi sił w Europie musi- doprowadzić 
mantes". Cztery nowe bomby wystał gtosH wczoraj w tutejszej radjostacji ! do wojny i jedyną gwarancją pokoju 
zagadkowy zamachowiec z czterech odczyt o przyczynach wojny, w któ- I jest stworzenie olbrzymiej przewagi sił 
różnych biur pocztowych w Paryżu. - rym zwróciwszy uwagę na niebezpie-1 państw, prowadzących politykę pokojo
Pierwsza nadeszta do fabryki perfum. czeństwo napadu lotniczego na Anglję l wą. -
Paczkę zaczęła rozwijać stenotypistka, przez Niemcy, wychowane w duchu ab- Innemi słowy Churchill raz jeszcz.e 
a znalazłszy · w niej metalowy przed- solutnej pogardy dla pokoju i gloryfika-, proponuje przymierze defensywne mię
miot domyślita się, że jest to bomba i cji wojny, oświadczył, te jedynym ra- dzy Anglją i Francją. 
zawiadomila policję. W razie eksplozji tankiem dla AngJJi jest rozbudowa lot- I.ondyn, 19 listopada. 
bomba mogłaby wyrządzić kolosalne nfctwa do poziomu, któryby dał Anglii l W kampanji za rozwojem lotnictwa 

szkody. absolutną prze agę P?wietrzną nad iu- ćiI1glelskiego „Daily Mail" odpowiada na 
Drugą bombę otrzymała dYrekcla nemi państwami europejskłemł. ' zarzuty, że przesadza nlebezpieczeQ.s-

Radja Paryskiego. Zawier"ta ona rów-•nocoooc 
nież silny matrjal wybuchowy i dolą- ZASI LKI ZIMOWE DLA SEZON OWCO. w czony list ze znanym podpism. Trzecia I. 
bomba nadeszła du znanei księgarni 
Hachette'a. Bomba ta była skonstruo- Deleeociu robolłniczo inierwenjo· 
wana wadliwie w sposób bardzo pry- 1 woć .b~dzie W' Warszawie 
mitywny. W końcu września czwarta • . 
bomba nadeszta do dyrekcji znanej fa. . . . Lodź, . 19 listopada. w tragicznej sytuacji, gdyż zasiłek zl-
bryki biszkoptów pod Paryżem. _ Na (k) - Dz1s. rano WyJe.chala do War mowy na podstawie obowiązujących 
szczęście żadna bomba nie eksplodo- szawy de~egacJ~ Z. Z. Z. "'!! o~obach No- przepisów mógłby zostać wypłacony 
wata. wak?W?k1ego i Szkopm~kie~o, kt.óra dopiero za 3 miesiące. 

Zaledwie jednak policja ochłonęła z będzie mg;erować na. ter~me m.m. op1ek1 Delegacja związkowa, która wyje-
wra żenia z powodu owych czterech spoleczneJ w sprawie .z1moweJ pomocy chata dziś do Warszawy, będzie zabie
bomb gdy zaalarmowana · odkryciem dla sezon~wców łódzkie~. gać o wcze~niejsze . wyp~acenie sezo
cztere no eh bo b }ą · Jak wiadomo, w związku z wcześ- nowcom zasiłków albo tez o tymczaso-

d eh d wy . m ii· edna z. mch niejszem zako1iczeniem w tym rokµ ro- we zasiłki dla robotników sezonowych, 

two zbrojeń lotniczych . niemieckich, 
twierdząc, że w lecie roku przyszłego 
Niemcy będą rozporządzały flotą po. 
wietrzną, złożoną conajmniej z 25.000 
samo!Ptów i 60.000 pilotów. 

„Daily Mail" przytacza dziś cyfry, 
dotyczące lotnictwa angielskiego pod
czas wojny światowej, zaczerpnięte z 
oficjalnej „historji wojny w powietrzu". 
Wedlug dodatku 7 III tomu tej historji 
angielska produkcja samolotów wszel
k'ego typu w ciągu wojny wynosiła gi
gantyczną cyfrę 58.144 samolotów, z 
czego około 48.000 wyprodukowano w 
latach 1917 i 1918, zaś 26.685 samolo· 
.tów w ciągu ostatnich 10 miesięcy woj
ny. Cyfry powyższe przytacza „Daily 
Mail" na dowód słuszności swego twier 
dzenia, że w lecie przyszłego roku zdol
ność produkcyjna niemieckiego prze
mysłu lotniczego wynosić będzie co
najmniej 1000 samolotów tygodniowo, 
czyli przeszło 50.000 rocznie. 
~ 

Qanda złodziei w strojach 
kozackich 

grasowała w Austrji na des~ta 0 fabryki. O troe!1a, gd.zie u- bót sezonowych, 3 tysiące sezonowców, .pozbawionych na trzymiesięczny okres 
rzę mk, który otwierał mebezmeczną a wraz z rodzinami 15.000 znalazło słę jakichkolwiek funduszów. 1~ Wiedeń, 19 listopada. 

Bezrobotni będą uwolnieni 
od płac.en~a podatku wojskowego 

Warszawa, 19 listopada. 
Samorządy upoważnione zostały do 

umarzania zaległości z tytułu podatku 
wojskowego tym płatni'kom, którzy po 
zostają bez pracy. W wyśl obowiązu
jących przepisów umarzanie to odby
wać się będzie na podstawie dowodów 
rejestracyjnych urzędów Pośrednic
twa Pracy. 

Płatnicy, zabiegający o zwolnieni~ 
od podatku, muszą wykazać, iż w da
nym roku podatkowym pozostawali co 
najmniej dwa miesiące bez pracy. 

N•ie gra·matyka, tylko... sport Policji wiedeńskiej udało się IJrzy-chwycić bandę wyrafinowanych złodziei 
którzy przebrani w fantastyczne stroje 

Ideałem nowego niemca będzie szlur- kozackie, grasowali po catej prowinci1 
mowiec hitlerowski austrjackiej, wyłllldzaiąc od ludności 

.. . . pieniądze, zapompcą fałszywej gry w 
Berlin, 19 listopada. 

(xx) Niemiecki minister oświaty -
Rust wygłosił przed kilku dniami na 
zebraniu publicznem przemówienie, w 
którem podkreślił, że podst!lw·ą wy
kształcenia każdego obywatela w Niem 
czech będzie... sp.ort. Minister powie
dział dosłownie: 

- Charakteru człowieka nie kształ
ci się przez gramatykę. 

Ideatem nowego niemca bedzie sztur 
mowiec narodowo • socjalistyczny ze 

wego partJ1 n~rodowo - soc1ahstycznej, karty. 
Dietri~h, ośw1a~czyt ~od?zas. wykladu Banda ta grasowata w wielu mia~ 
na ~mwersytec1~. k~lonsk1m, ze wszys- stach, m. in. w Wiener Neustadt, w St. 
cy filozofowie nwm1eccy w ciągu osta- Poelten, a nawet w Burgenladzie, poza 
tntich 150 lat łącznie z Emanuelem Kan- tern dokonała ona wielu włamań. 
tern byli narodowymi • sociallłstamL Na Od kilku miesięcy urządzała żandar
przyszlość żadne bad~nia naukowe nie merja austrjac'ka obławę na złodziei, 
będą prowadzone w Niemczech pod ką- jednakowoż bezskutecznie. Dopiero po 
tern obiektywizmu. Nauka musi służyć licji wiedeńskiej udało się wreszcie 
tylko interesom śwłatop<>głądu narodo- całą szajkę aresztować. 
wo • socjalistycznego. W nauce zar6w Członkowie szajki są osobnikami już 
no jak i w polityce, nie będa. tolerowa- kilkakrotnie karanymi za rozmaite wra 
ne poglądy, sprzeczne z doktryną naro- mania. . 
dowego - socjaUzmu. Na czele tej szaj'ki stali pewien bez-

Powrócił z niewoli ;!lzystkiemt Jego cnotami żotnterskte-

rosyjskiej Równocześnie szef wydziału ;praso-

po dwud=~~;!:. ~~t~~!p.d•. „Sollingen" „. W Japonii 
robotny kelner i rzeźnik. 

· Nieznane tereny Antarktydy 
odkrył admirał Byrd 

. Wkiell~i~ wrazl"enie. wywo~a~o wśrśó~ Jak konkurują Japończycy z Europą 
miesz ancow ma owmcze1 mie1scowo c1 I Nowy Jerk, 19 listopada. 
bośniackiej Jaj ce: zjawien!e. si.ę po dw;i- 1 Łon.dyn, 19 listop.ada. (Tel. wt) · 1·a n;ianowi.cie n~z~~n~ peV:'ną. miejsco- Z .obozu admirała Byrda na Little 
dziestu latach meobecnosc1: ich wsl?oł- j Jak wiadom.o, Japonczycy n~zywah wo.sć, .~.dzie mi~sc1 się V:'ielk1. bro~ar Amenc<l; donoszą o odkryciach nowych, 
ziomka, uznanego poprzednio za zabite- ; pewne małe miasteczko w swoim kr.a- „Pdzen - tamze wyrabia się wma olbrzymich terenów, dotychczas nie
go w czasie wojny. I ju „Solingen" i rozpoczęli tam wyrób pilzeńskie. Inną miejscowość nazwano znanych. Byrd przeleciał nad nieznane-

Człowiek ten dostał się w roku 1914 · galanterji żelaznej opatrzonej firmą - „Chemnitz'', gdzie wyrabia się towary I mi obszarami, które liczą około 130.000 
do niewoli rosyjskiej, gdzie internowano „Solingen". Wywołało to ostry sprze- dziane oraz pończochy. W eqropejskich kim. kw., przytem stwierdził przypusz
go wraz z całym oddziałem jeńców w jed ciw przemysłu niemieckiego. kołach te metody konkurencji wywolu- czalne istnienie przesmyku międzylądo-
nej z zapadłych miejscowości na SybeJi.,i,i Obecnie możemy zanotować dalsze ją niesmak i oburzenie. {wego, dzielącego kontynent antark-

. i wypadki takiej nielojalnej konl<urencji, - _tyczny. 
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Dojrzał Jasio dziwną skrzynięii 
Gdy nad rzeki szedł korytem 
- „Ani chybi - myśli sobie ~ 
Tutaj skarby są ukryte'~„ 

Kufer raptem wpadł do wody~ 
Więc pomyślał Jaś ~aprędce. 
że, by skarbów nie utracić, 
Trzeba wciągnąć go na wędcG.. 

Długo trwała żmudna praca. 
Lecz rezultat dała wreszcie· 
„Teraz - myśli Jasio-Klepka -
Najbogatszy będę w śwlecie'e. 

Lecz gdy odbił z trudem wieko, 
Krzyknął wściekły: 11Co za czary?" 
Bo w kuferku, zamiast skarbów, 
Bucik znalazł i to stary! 

(dalszy ciąg jutro}; 

Nie dosiegneła go zemsta T th k \WOLNA TRYBUNA 

U :a n :am o n :a „NIESZCZĘSLIWY PODGÓRZANIN" w U U U · K~AI<OWIE· Pownlen Pan sam wyjechać Je· 
żeli spodziewa się Pan uzyskania pracy i roz• 

Odkrywca mUmJI mściwego faraona udał się na poszukiwania - poczęcia lepszej przyszło_śc~. Wasz wylazd ra· · zem byłby nleusprawledhw1ony, a przytem Ja-
g r Ob U królowej Kleopatry. - Szukali hieroglifów, a znaleźli... dąc w nieznane nie należy. zabierać ze sobą 

_ .,, _ · ~ Jeszcze jedneJ osoby, kt6re1 narazle nie Jttoż· 

be,,,.„enne -~orbg I •1111e•„ na zapewnić ani utrzymania ani nawet odpo· .,,,.., łl'„ 'I' .lf4 „ włednleJ pracy. Jeżeli poJedzle Pan sam, bę· 
(sb) Przed kilku dniami z Londynu byto dziełem przypadku, j~k przypusz- nie w catym świecie j. przyczyniła się dzie s~ę Pan mó~ł swobodnie r~zeJrzeć w mot 

odszedł do Aleksandrji statek pasażer- czają niektórzy, lecz rezultatem caio- do powstania llwośc1~ch, znalezć zalęcle najpierw dla siebie, 
. ski, na którym znalazl się również slyn... rocznych prac. Ody wraz z lordem legendy o zemście zmarłego. a pótmel dla Pana znatomel l potem dopiero 
ny uczony, jeden z najwybitniejszych Carnavonem, który również zmarł w Nie ulega wątpliwości, że ·kapłani e- wezwać Ją do siebie. Zamiast prosić rodziców 
egiptologów. dr. Howard Carter. Jak wia tajemniczych okolicznościach, przekro· gipscy przed zamknięciem gtobowca o pieniądze na podróż. Pan zebrawszy pewną 
domo, przed kilku laty dokonał on od- czyłem grób Faraona - stałem się od- rozpylili w nim Jakieś trucizny, •!które sumkę, przysłałby swoJel znaiomeJ, ażebyście 
krycia grobu .faraona Tuthankamona. razu jednym z najsłynniejszych ludzi na działały mimo upływu kiłku tysięcy lat mogli wreszcię być razem, Jut bez ładnych 
Odkrycie to wywotalo w swoim czasie świecie. i przyczyniły się do nagłego zg'onu ba- kłopotów maląc zapewnioną pracę I byt. Wy· 
wielkie poruszenie, najbardziej niezro- Jeszcze nigdy żaden uczony nie zdo- daczy. Mimo skrzętnych poszu'.kiwań !azd w: dwólkę Jest baldzo uciążliwy, szcze
zumiafym jednak okazat się fakt, że byt takiej sławy, a najlepszym dowo- nie udało się jednak wówczas odnaleźć' gólnleJ byłby ·ucl:iżllwy dla Pana, który nie ma 
wszyscy prawie uczeni. którzy badali dem zainteresowania opinji całego świa- grobu małżonki Tuthankamona, Anche- tam żadnego oparcia a poza tern byłby Pan le· 
muruję Faraona - zginęli wśród tajem- ta dokonanem przeze mnie odkryciem senam. · szcze skazany na to ażeby się opiekować swą 
niczych okoliczności. jest fakt, że w ciągu kilku zaled\vie ty- W ciągu ostatnich kilku miesięcy znaJomą. Jeżeli kochacie się, kilkumiesięczna · 

Jedynie dr. Garter pożostał przy ty. godni otrzymałem kilkadziesiąt tysięcy zdołano jednak odnaleźć rozmaite ślady, rozłąka nie bę.:lzie dla Was straszna I potrafi· 
ciu. Fakt, że udaje się on obecnie po- listów. . które, zdaje się tym razem naprowadzą cle sobie skracać czas oczekiwania częstą ko· 
nownie do Egiptu, wywołał wśród pa- Amatorzy ich prosili mnie o przysla- nas na właściwą d'roge - oświadcza respondenclą. Niech się Pan nad tem poważnie 
sażerów statlku wielkie zainteresowa- nie im jalkiegokolwiek talizmanu z gro- uczony. Małżonka Tuthankamona nale· zastanowi, zanim powezmie decyzję. 
nie, .to też gdy dr. Carter wszedł po bu Faraona. Gdyby uczynić zad'ość tym żała do najpięknlefszych kobiet Egiptu. 
południu do palarni, otoczyło go grono żądaniom, trzeba by rozdać cały · skar- Figurki królowej znalezione w ciągu o- RóżA i NARCYZ Z LODZI. Pani pognie
cieka wych podróżnych, wypytując o cel biec, znaleziony w grobie. Odkrycie statnich lat zdają się potwierdzać to wała się. czyli inaczei zerwała znajomość. N)1t 
podróży. Dto co opowiedział dr. Carter. grobu Titthankamona było o tYle nie- przypuszczenie. Ukoronowaniem wresz- może więc Pani mieć obect1le pretensyJ do 

- Jadę z pięciu moimi asystenta- zwykłe, że po raz pierwszy uczeni cte mojej dzialalnpści - kończy dr. Car- sweg<> znalomego, że nawiązał prz:vJaźń z inną 
mi do Egiptu, by prowadzić dalsze po- szukali hłerogliłów, a niespodziewanie ter - będzie odnalezienit ' grobu nal· zuaJomą i wo.li z tamtą przebywać aniżeli 7. 
szukiwania. O ile cel mojej podróży uda znat~źll skarby. słynnieJszeJ władczyni :Egiptu - kró· Panią. Jaką Jest na to rada? Myślę, że n1emn 
się, dokonam najbardziej wiekopomne- Sam tron zmarłego sporządzony · ze lowej Kleopatry. Odszukanie jej grobu żadne!. Widocznie nie hwil dla Pani głębsze-
go odkrycia, jakie kiedykolwiek zo- szczerego złota wart. jest pół miliona było celem tycia lorda Carnavona. Nie go uczucia skoro tak pręd~o pogod~ił się z JeJ 
stało dokonane w :Egipcie - oświadczył funtów szterlingów. Serja tragicznych zdolał on go je·d'nak osiągnąć. Obecnie utratą. Nie może ~u Pąm przeclez wytłoma
dr. Carter. wypadków, jakie nastąpiły po odkryciu ja wraz. z pięcioma moimi asystentami czyć, że to zerwanie było kaprysem, którego 

- Odkrycie grobu Tuthankamona _nie grobowca wywolafa również porusze- pokuszę się o dokonanie tego od!krycia. Pani żałuJe, Nie wiem nawet czy tłomaczenle 
tego rodzaJu odniosłoby Jakikolwiek skutek, 

W d '' e ł ("' . d . . gdyż tamta zna!oma może się właśnie bardzie! 

„ owa z „zmar ym mezem na anungu 1 r:::.:~~·:;~~:-;::E·2·~.::·::tr:~:~'. 
Niech mu będzie dobrze z.„ inną, a Pani z .•• 

Ojcowie miasta podpalili dom burmistrza, aby za uzyskaną tnn~m. 
premję wybudować -jubilatowi nowy budynek. Wyrafinowane Co się zaś tyczy drugiego pytania: Jak poz 

t • k nać chłopców? To odpowiedź nie Jest bynal· 
flC ) OSZUStÓW asekuracyjnych mniej łatwa. Nie znam bowiem adresu gdi:ieby 

~z) Sherlock Holmes, którego garsć zdumieniu „zmarłego p. K.'' we własnej !stary dom głowy miasta, a następnie w się wszyscy należący do tak zw. płci silne) 
popiołu z cygara lub jakiś pyłek napro- osobie. Okazało się, że „ofiara wypad- chwiłł, gdy w uroczystym dniu urodzin zbierali, ateby tam Panią skierować. .Myślę 
wad~iły na ślad przestępcy, miał znacz- ku", która potrafiła doskonale pływać, dzwon z ratusza wzywał rajców na fu· Jednak. ie leżeli ma się wiele koleżane!c, to z 
nie łatwiejsze życie, aniżeli spółcześni wypłynęła na znaczną odległość od pła· błleuszowe posiedzenie, woźny niagl- konieczności poznaie się ich znalomych, bracf, 
detektywi. ży, ubrała się w przygotowaną zawcza· łstracki podpalił dom. Wezwana straż og kolegów braci lt<I. Tworzy się zatem kółko 

Szczególnie trudne zadanie mają de- su odziet ł wyjechała do Berlina. nlowa dołożyła wszelkich starań, aby towarzyskie w którem można przyjemnie spę-
tektywi ubezpieczeniowi. Ody np. jakiś Znacznie częściej spotykają się pod- płomienie rozszerzyły się jak najbar- dzić czas wolny od pracy. Myślę bowiem, że 
właściciel polisy zgłosi się po odbiór pre palenia dla uzyskania premji asekuracyj I dziej i po kilku godzinach z domu bur- racze! zależy Pani na milem towarzystwie ani
mji, a wysokość jej wzgl. okoliciności nej. Zupełnie niecodzienny wypadek wy mistrza pozostały tylko zgliszcza. żeli na „hurtowem" poznaniu ehłopców, iak to 
wydadzą się towarzystwu podejrzane, darzył się w jednem z miasteczek nie- Wszystko skończyłoby się ku zupet Pani, zapewne przez pomyłkt.l napisała. 
wówczas poleca ono detektywowi dys- mieckich, słY11nych z tego, że nawet - nemu zadowol.eniu stron, gdyby ojcowie 
kretne zbadanie gruntu. Jeśli detektyw strat ogniowa pomagała podpalaczom. miasta ~ie byli zbyt drobiazgow. Za
zbierze dość materiału obciążającego, W tern właśnie miasteczku zarząd miast przyrzeczonych woźnemu 15-tu 
wówczas występuje również na widow- miejski postanowił przed paru laty w 1 marek, dano mu tytułem honorarjum 
nię policja. dniu . 60-ych urodzin burmistrza ofiaro-i nędznych 5 marek.· Rozgoryczony nie-

Afery · asekuracyjne świadczą o nie- wać mu nowy dom. . wdzięcznością zarządu miejskiego woź-
zwyklej wprost pomysłowości niebies- Chcąc nie drogim kosztem uzyskać 

1 

ny wystosował doniesienie do prokura-
kich ptaków, pragnących dorobić się ma fundusze na budowę tego domu, magi- tury. 
jątku kosztem tow. ubezpieczeniowych. strat ubezpieczył odpowiednio wysoko 

Niejaki Robert K., zaasekurował się 
na wypadek śmierci na kwotę 50.000 ma u t 1 115 I d • d Ś • ... 
~~·jsc~!r~~~ig~a~~6rfki~J.z~~i~~~1; ra OWa U ZI O m1erc1 
nąl zb:v;t daleko i uto~ął. Zrozpaczona Kr61 ratownik6w'• rozpoczął swą karjerę Jako 14-lełnl chłopiec 

Z~OZPACZONY GENIEI< W LODZI. Wui· 
kam w Pana sytuacJę, ale mola rada nie wiele 
Panu pomoże, gdyż trzeba rozpatrzyć cały 
szereg danych i okoliczności. Powinien się Pan 
zwrócić do adwokata, który poradzi Panu lak 
wybrnąć z tel sytuacji. Jeżeli jest Pan robotni
kiem pracuJącym, powinien się Pan zwrócić do 
adwokata, którego poleci Panu związek zawo
dowy, przypuszczam bowiem, że do zwil!zku 
Pan należy. Jeżeli zaś nie może sobie Pau po
zwolić na Jakiekolwiek koszty, pon:dę w tci 
sprawie udzieli Panu adwokat z wydziału opie
ki społeczne! magistratu. Przy1mszczam, że 
można Jakoś to wszystko załatwić, niemniej 
Jednak należy uprzednio wyjaśnić cały szereg 
okoliczności prawnych. 

wdowa przybyła do bmra towarzystwa!" . , . 
ubezpieczeń z żądaniem wypłacenia pre (sb) W Yarm~,uth V( A~gbl ~~arłl wałnic. . . 
mji Wprawdzie znaleziono w kabinie u- „Król ratowników • Jest mm William Był on tak wprawiony w swem rze-
bra.n1·e nalez· ące rzekomo do zmarłego Robert Orane. Człowiek ten · pochwalić miośle, że posiadał własne chwyty do ••••••llilllll•m•11•a•asaa
w;glądało zbyt·ubogo, Jak na wlaścici~ się może, te całe swe życie poświęcił ratowania tonących, których niekiedy ~~OO~OO~t~(~łL~H.::..::.>:···:„' 
la tak wysokiej polisy, mimo to towa- na ratowanie nleszczęśliwYcb Ofiar 

1 

wydobywał już z kilkumetrowei głębo-
rzystwo wypłaciło wdowie 50.000 mk. ~rz~d utonięciem. Zmarły os~ągnąt 76 lat kości. Ogółem uratował on tycie 115 kt?rego porwał_ z brzegu rozszalały ży-

Jak wiadomo, przypadek jest najlep ~y~ia. z zawodu ~yl ry?ak1em. Był on I osobom. . w10t. Ody w ub~egłym roku jeszcze ura-
szym detektywem. Pewien pan, znający . sw1etnym pływakiem 1 me b_yło wypad-

1 
Po .raz p1erw~zy uratował tonącego, tował on c~łow1ek~, obn?szono go na rę 

historję śmierci p. R.oberta K„ sp_otkał. k?, by osoba, którą starał s1e u!atować , g?y miał :talędw!e 14 lat. .Ost~tnłego to- i kach po uh~ach miasta Jak tr.imnfatora. 
pewnego wieczoru „zrozpaczoną wdo- me została ocalona. Drane narazał wła- p1elca . uratował ieszcze w: ubt~łym ro- W pogrzeb1e zmarłego wzięli również 
we" w jednym z berlhiskicb lokalł roz·; sne swoje życie i ratował ofiarv prze- lrn, gdy liczył 75 lat. Skoczy! wówczas ' udział prawie wszyscy mieszkańcy, 
rywkowych. Obok niej ujrzał ku swemu ważnie w czasie największych burz i na do wody, by wyciągnąć z fal człowieka, 1 Yarmouth. ' 

\ 
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Poli tv.ka 

Krew " I nafta 
od trzech lat trwa krwawa wojna w 
Pofudnio1vej Ameryce pomi(ldzy Boliwia. 
a Pararnvajem. Przez przecią~ tego cza
-''!. Lir.w Narodów kilkakrotnie zajmowa-

Srodkt podniecające zabiły męta-starca w noc poślubną.-Ma.~ą
te k pozostawiony młodej małżoncp stopniał w rękach kochanka. 

Dawna mł.ljonerka sypia pod arkadami 3 mostu 
ła rlr; zbrojnym sporem dwuch 11oludnio- Warszawa, 19 listopada. bem testament, czyniąc w nim swą żo· Brandt sproawdził sie do mieszkania 
n n-' ii1C1y:~aliskich republik, ale nie zna- W aptece bardzo zamożnego stare- nę jedyną spadkobierczynią wygra- KwlecłńskleJ, ponieważ zaś był bez pra 
lazia żadnego środka na ·wstrzymanie go kawalera, Leonarda Kwiecińskiego la proces, poczem zajęła sie energicznie cy, musiała go utrzymywać. 
r~>ziaivu kr~vi. Nawet wobec dwzzch tak pracowała przystojna 18-letnia kasjer- administracją aptek I domów. Wkrótce inż. Brandt namówił swą 
stal>~"Ch panstewek nie posiada. Liga Na- ka. Kwieciński, właściciel kilku aptek i .

1 

Upłynęło w ten sposób 20 lat. Przed przyjaciółkę na wyjazd zagranicę, -
rodow do.statecpz,ef{o at.ztorY_tetu i siły, domów zakocha! się w pięknej kasjerce pięciu laty Kwiecińska zlikwidowała gdzie rozpoczęli tryb życia miedzyna
a/Jy .ivstrzym.a~ ich .~zza.ll~ma, ~ojenne. i oświadczył się o jej rękę. Wkrótce wszystkie swoje interesy na prowincji rodowych turystów, nie liczac się z wy 
~ 1 „~? o_statme1 ses!i Ligi ~,~ierowano odbyt się ślub. I i umieściwszy uzyskany kapitał w ban- datkami. Brandt odwiedzał wlec kasy-

1, e",1: a~i~ do cztogkow_, .aby m~ ~ostar- Po wspaniałej uczcie ślubnej rnat-
1 
ku, p~zy.jechała do WarszawY, 2dzie się na ~ry i ma)ątek Kwieclńskiei począł 

<.zaii ."'a c~a.cym rom i amumc1i, Po~-1 żonkowie udali się do sypialni. Nagle . p«>św1ęctła pracy społecznei. topnieć 
ska, Ja!?, wiadomo podporzadkowala su: l d dl · · · " · I p d t 1 · d • b · 
temri wezwaniu i ~abronila wywozu bro- pan m? .Y upa ~a ziemie i w13ąc się , rze rzema aty ~a ie ~e:n ~ ~e- Po półtorarocznym po ycie zagr.a-
ni do ivskazanych państw. Inni czlon-1 w bolesciach wyz10n.ąt duc_h~ .. Przyby- bran poznał~ 30-letmego mz. Emila I nicą, znów zamieszkali w Warszawie. 
fwwie li~i postavili podobnie jak Pol- 1 ły lekarz stwierdził, ze wł~sc1c1~l apteki 1 B_randta„ Kob.1eta •. która przez 20 lat o-

1 

Po kilku miesiącach wyjechali nad P?l
ska. Zdawaloby si~, źe ta decyzja PO- zatr~ł się nadmierną lloscią srodków ! p1erała się_ mi.tości, uległa ~rokowi t?łod skei morze, Brandt robił czeste wyci~
winna wplYnać na zakończenie działań podmecalących.. . . I szego od s1~bie. o ~O lat mę;;czvzny i ma czki do kasyna w Zoppotach .. Gdy me 
wojennych, gdyż bez broni i amunicji Wdowa - . d.z1ew1~a miara sporo k!o- :zyła o poslub1enm g_o. Inz. Brandt był chc;:iała mu dać pieniędzy, grozir zerwa
nie można sią bić. a państewka polu- pot?~ z rodz1~ą r:1ebosz9zvka, pon!e-1 Jednak zona ty, a wowczas ~akochana niem. Zakochana kobieta wysyłała mu 
dniowo _amerykańskie nie maja swego waz Jednak Kw1ecłnski spisał przed siu wdowa została jego przyjaciołką. Inż. większe sumy pieniędzy na grę. 
przemysłu wojennego. OOOCXXX.• Pewnego dnia Brandt nie wrócił z 

W v:zzncie rzeczy jednak zakaz ma Zoppot. Przegrał wszystko i... popełnił 
znaczenie fo.rmaln~, . bez pra.ktY_cznych it l!:<a samobójstwo. Zrozpaczona niewiasta 
konsekwcncYJ. Br~n i. amunic1a Jest ~o- powródta do Warszawy, gdzie przeko-
starczan~ do sąsiednich republik, ktore nata się, że w banku pozostało Jej zale-
sz1~mglzi1a. to wszystko do walczacych dwie około dwuch tysięcy. Pieniądze te 
panstw. . . . . . ''ikrótce rozeszły się. Poczeła sprz~a-

frmv~dzeme l'}'OJnY za/ezy Jedynie w·1ć kosztowności i ·"'ennielsze meble 
od srod!ww mater1alnvch, a te dwa wal- : 1 1 ·1 I 1.... t · ł ' 
czące państwa postadaja, je, bowiem az wreszc e ." c e n e ~os~ o. ,._. , 
wojna między Boliwia i Paragwajem , Ptzea k1lb tygo?mam1 wtaśc11„~e1 
jest w gruncie rzeczy wojna między 00mu wyeksmitowat Ją z p:istego m1e-
amery7u111skim przemysłem naftowym i szkanic;. Tułała się po miescie. sprze: 
angielskim. Chodzi o wielkie pokłady dawaia ostatnie szczątki garderoby, az 
nafton·e w odwiecznych puszczach Cha- wreszcie ostatnio obdarta i wvcłe1iczo-
co. Potężna amerykańska kompania Oil na syplała pod arkadami 3-go mosrn. 
Dutch Company dala Boliwii TJieniadze Wczor<lj przybyła do wydziału Jpie 
na prowf!-~z~nie wojny,, f!Onieważ po- ;-;. 1 ~puteczn<:.j warszawskiesi;o mai;i~.t:-.i-
trzebrzy 1e1 Jest paragwa1ski port na rze- tu prosząc o udzielenie jej dachu nad 
ce P~rana, dzi~ki .któremu kompania głową. 
bc:dzie mogla sp(awiać nafte do oceanu. Do nabycia we wszysłkich aptekach-

0 ten port toczy s;e od trzech lat WiiWM'iffi'll"iWWWN!i!*'H9~l!n MAwwc:.u:;;:;o fWJ!0NWWKf*" 
wojna, która pochlonela kilkadziesia.t ' 1111 11 ~ en 
tysi<?c.v ofiar i wiele dziesiatk6w milio- 1• • • · 

nów strat materjalnyclz. Na zakończe- ~P 
nie woin.v nie może wJJlYnać żadna de
cyzja Ligi Narodów, a jedynie kres roz
lewowi krwi mogq 11olożyć nieznani . z 
1wz1viska, a jednak tak poteżni angtel

.. od kołami I ko oty y 
owrót z wesołej libacji. - harz~czona „~hciała 

go w ostatniej chwili od śmierci 
uchronić 

sc.v i amery!wńsc.v nafciarze. 
0000000000000000000000000000000 

Skróty tele~raficzne 

Łódź, 19 listopada. dziła przez bardzo zabłoconą szosę, po· żej i niemal wszyscy ustąpili z toru, 
Na torze kolejowym, w okolicy Szo- stanowili przejść część drogi torem kole oczom obecnych przedstawiła się scena 

sy Pabjanickiej, rozegrała się nocy ubie- jowym, Podchmielone i rozweselone to- która do najwyższego stopnia przerazi
głej straszna tragedja, w której znalazł warzystwo ruszyło zabronioną dla pie· ła nawet ludzi opanowanych. Przy sa~ 

- Komitet wykonawczy II międzynarodów- śmierć pod kołami lokomotywy 48-letni szych drogą, a nawet dla uprzyjemnie- mych szynach szamotał się Drozd ze 
k.i socjalistycznej powzi~ł u.chwałę p~dięc!a wy i·obotnik Marjan Drozd, zamieszkały w nia sobie marszu - grali na iristrumen- swą narzeczoną, usiłując gwałtem wciąg 
sitków w celu pofą~zema się z trzecią między-I Rudzie Pabjanickiej przy ulicy Nowej 14 tach muzycznych, które mieli przy sobie nąć ją pod pociąń, Walka trwała krótko 
narodówką komnmstyczną. Za rezolucją tą Ok ł ń d 12 • 6 

wypcwiedz:eli się delegaci Francji SzwaJcarJi I o o 6 0 z. -eJ w nocv, powraca· W pewnej chwili, rozległ się gwizd była jednak nadwyraz dramatyczna. Nie 
Wlo·::h, Austrii i Hiszpanii. ' ' Io z zabawy do domów wesołe towarzy- nadjeżdżającej lokomotywy. Nastąpiły szczęśliwa kobieta broniła się rozpaczli 

- Robotn!cy i;>ołscy są ~ dalszym. cią~u shvo, składające się z kilkunastu osób. ostrzeżenia, by mieć się na baczności, a wie, wzywając pomocy towarzyszy. 
macow~ wysiedlam z fr~nch .. Robotnicy me W towarzystwie tern znajdował się nawet jeden, najbardziej trzeźwy, pole- Nagle nadjechał pociąg. Skamienieli 
pos"1 daiący prawa do pobierania zapomóg, mu- · d · · D d · ~ I 'ł d · · · k 'd 1 · d t · • b • • • d • I' · 
szą .vracać do kraju, mię zy mnym1, . roz oraz Je6 o narze- c1 o sunąc . się 1a ~a1 a ei ? oru. . l z prze~~zema. o ecn~ me '!le zie 1 co się 

W ciągu ostatniego tygodnia zanotowano czona. Pomewaz droga do Rudy prowa- Gdy pociąg zna1dował się coraz bit~ w chw1h prze1echama pociągu rozegrało. 
we F:ancji 9 ~a~achó"". na poci.agi, k~rs~ią~e 1"1~..COOIOCOOOOC Po kilku chwilach oprzytomnieli. Na szy 

na ~łO\".llYCh tu:iiach. l\~1mo wysiłku 6pohcj1, me Konf ~1'kt łł~" tiara z ,,Re1·chswehrą'' nach leżały włoki rozszarpanego przez udało się naraz1e ustal!ć zamachowe w. k ł I k ' b k · - w Citta del Vaticano zmarł w wieku 82 o a o omotywy męzczyzny, o o toru. 
lat kardynał Oaspari. Zmarły doprowadził do bez przytomności kobieta. 
skutku poro~uID:ienie z Mussolinim i podpisał Gen. Fritsch pozołanie na swem stanowisku, Drozdowi nie udało się wciąl!nąć swej 
traktat la~e_ranski. m;mo sprzec;wu „Fiihrera" narzeczonej, wobec czego sam rzucił się 

- Pol1cia francuska aresztowała znanego A • O b „ · · · 
finan•istę Crales Levyego, oskarżonego 0 . • • • • na tor. strasznem samo 01stwie 1 us1-
wspólt;dziaf w nadużyc.iach finansowych. . .Paryż, 19 hst.;pad1. . j swiadczył, ze płsemme odpowie Hf tle- łowaniu zabójstwa doniesiono w policji. 
c~J~ Pisma paryskie przynosz;i. sensacyJ- rowi. Do chwili obecnej nie zostało stwier-

c ;p:inw·ek kto·ry prze• ne wi~domości o zatargu, jaki pows~ał I . Po kilku dni.ach, ~adeszła ~o ł!itle~a dzone, co skłoniło desperata do tak po-
.•• '3 u ~ , ostatmo ponownie między rządem Hit-

1

· p1sen1'Ila odpow1edi, 1ednak pisał 1ą . me twornego czynu. (gr) 
VJjdział WSZyStkO tera a sf~rami ~?jskowemi. _W pierw- sam gen: F!·~tsch, ~le cała grupa wyż- w g; w Wił 'MWttlli'W 

. szych dmach b1ez :~,·ego m1es1ąca przy- i szych of1cerow Re1chswehry, którzy wy 
~ 1Uta uwag o genjalnym fan- był do przywódcy Reichswehry gen., rażali swoje zaufanie gen. Frischowi i Wyłamywali złote zaby 

łaście von Fritscha minister Goeubels w to- domagali się nie usuwania go z zajmowa 'I 
Wiemy, jak trudno dzisiaj przewi- warzystwie generała Rekhenaua., nego stanowiska. zmarłym . 

dzicć, co będzie jutro. A jedn::ik zna- Goebbels oświadczył gen. fritschowi, Podpisani głosili wyraźnie, że w razie Ateny, 19 listopada. 
lazł się człowiek, który umiał przewidy- ie zdaniem Hitlera nie n~daJe się on I gdyby Hitler usunął gen. Fritscha, doj- Cała prasa grecka piętnuje z oburze-
wać na kilkadziesiąt lat naiprzót.L Juliusz już więcej do piastowania stanowiska dzie do otwartego konfliktu i armja wy niem fakty niesłychanego zdziczenia, 
Verne przewidział wszystkie najd.mio- głównodowodzącego siły zbrcjnej Nie- stąpi przeciw Hitlerowi. . których widownią od dłuższego czasu 
ślejsze zdobycze nowoczc-:;nei techniki miec i będzie musiał ustąpić. Wspólny list całej generalicji niemiec było sanatorium dla gruźlików w Asve
już rrzed nól wie-kiem, przywidując taki~ Gen. f"ri~sch nie nadaw:..tł się zwła- kiej do Hitlera z gr~~bą. otwartego bu~- stohori, miejscowości położone.i w Ma· 
wyinlazki które dzis:aj są jeszcze w szcza w związku z wytworzon<t obec- tu, wywołał w berlmskich kołach poh-
priwi jakach ja[{ helikoptery i 'komunika- nie sytuacją, gdy trzeba będzie użyć tycznych wielkie poruszenie. cedonji greckiej. 
cja rakieto~va. wojska w związku ze sprawą Saary. Hitler musiał zrezygnować z swojego Woźni i posługacze sanator.ium wy-
W~uótce obchodzić b.:dzie świat 30- W dniu 15 grudnia miałby starn)wi- zamiaru. Gen. Fritsch zażądał obecnie łamywali zmarłym pacjentom złote zę-

lecie zgonu tego pisa:rza o genjalneJ wy- sko jego objąć gen. ReHlenau. Na to od Hitlera oddania mu do dyspozycji mi- by i sprzedawali je miejscowym jubile-
obraźn.i. · oświadczył gen. frłtsch, że uznaje wła- nisterstwa lotnictwa, którem dotychczas rom i dentystom. 

Juijusz Verne, na)pupubrnieiszy pi- dzę Hitlera i wie, że ma on prawo usu- rządzi Goering. Hitler wskutek nacisku ••11•11••••11•111••••••••••••a11a•••• 
sarz świata. uwielbiany nrze~ młodzież, 1 nąć go, Jednak on ~am nie poda się do k.ół . wojsko~ych .będzie mu~iał .zgodz~ć !!!! nulownry arty~fJ[lDe " 
mały komu znany jest z oblicza. Podo· dymisJi, ponieważ i_e~o 7.daniem gen. się 1 na to ządame, a Goenng :tostame r ~ 
biznę Vernego wraz z krótka, j~g-o bio-I Reic™:nau nie ma ~powiodniclt k~ałl- m~anowany wicekanclerzem i zastępcą 
graf j ą prz:rnosi „Ka len darz I:xpressu I flkacy1 do piastowania Jego stanowiska. Hitlera. ręcznej roboty 
Jlust rcwanego na rok 1113,:;··. zawierają-!Na tern skończyta się pierwsza rozmo-

1 

Zatarg Hitlera z Reichswehrą wywołał LILI HIRSZMAN 
cv m. in. całą lrntHlni(,' humor. anegdoty i wa. Na kilka dni przed wyjazdem do tern większe wrażenie, albowiem wyszło d 'ł . 

1 humoreski. nowele op•)Wiadania, rady i Londynu, 'zjawił się u gen. Fritscha za- na jaw, że Niemcy liczą się z możliwo- przepro_:va Zł a się na u· = 
pra,!~ t:r1czne, i:inóstwo iydn etc. etc. I ufany Hitlera Rib.bentrop) .. 11s. iłował ze ~cią interwencji Reic~swehry w okręguj Andrzeja N!! 27, front 

Do nabycia wszędzie. Cena egzem- sweJ strony skłonić gen. hutscha do U· . -'aarv, iiir Tel. 143-21 =-
plarza 1 zł. 20 groszYc stąpienia. fritsch znowu odmówił i o" ' •••••••••••••-••••••••m•= 
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M EJ Kl DOM PRACY· w lODZI Z dnia 

Przestrzeganie 8-godzinne- . 
go dnia pracy daje przytułek i zatrudnienie bezdomnym i wykole

jonym.-Pensjonarjusze produkują w nim doskonałe 
towary, które znajdują chętnych nabywców 

smnieis•v 6esro6oc;ie _.._ .. 
Dnia 18-go grudnia 1919 roku vodpisa
na została przez Marszałka Pilsudskie-

Lódź, 19 listopada. przymusowego. Zgłaszają się tutaj do- 1 rachunków, dwa razy tygodniowo lek- go, ówczesnego Naczelnika Państwa 
(v) Klęską wielkich miast jest plaga browolnie ci, którzy nie mają nikogo I cje śpiewu chóralnego pogadanki z hi- ustawa o ośmiogodzinnym dniu pracy. 

żebraków, którzy natarczywie nagabu- mogącego się zająć ich losem. Oczywi- storji i przyrody. Mimo to jednak ustawa ta vrawie zaw
jąc przechodniów, zmuszają ich do u- ście mogą oni również w każdej chwili Dwa wieczory tygodniowo w dni sze była przekraczana. W roku 1925 i 
dzielania datków. W dobie ogólnego zakład opuścić, nauczywszy się fachu, powszednie i cała niedziela są do dys- 1926 insvektorzy vracy svisywali setki 
zubożenia, nastapit wzrost liczby tych, lub też zakładając własne przedsiębior- pozycji pensjonarjuszów. Wychodzą protokulów. Godziny pracy przedłuża
którzy skazani są na ofiarność pubłicz- stwo dochodowe za zaoszczędzone pie- wówczas do miasta odwiedzają krew- lo sie niejednokrotnie do 10, 12 i 16 na 
ną. Niemniej jednak istnieją stałe kadry niądze. nych i znajomych. Naogót pensjonarju- dobę. Celował w tern wielki vrzemysl 
żebraków zawodowych, którzy czując Przez siedem godzin dziennie trwa sze zadowoleni są z pobytu i pracują wlókienniczy w Łodzi. 
wstręt de jakiejkolwiek pracy, utrzymu praca w warsztatach: kamaszniczych, I chętnie. Wyprodukowane w warszta- Zdawałoby się, że okres głębokiego 
ją się jedynie z wyzyskiwania ludzkie- s~ewsk~ch, krawieckich, stolarskich, ta-

1 

tach towary zaopatrują wszystkie insty kryzysu, który rozvocza.l sie w volowie 
go miłosierdzia. picerskich, rymarskich, szczotkarskich, tucie miejskie i znajdują wielu chętnych roku 1929 w przemyśle włókienniczym, 

Obecnie na całym świecie wypowie- koszykarskich, trepiarskich, ślusarskich kupujących przychodzących z miasta. zmieni ten stan rzeczy, gdyż wobec 
dziana została walka żebractwu. Walkę malarskich i monterskich. Poza tern znaj 'I w magazynie gotowych rzeczy nęcą wzrastającej liczby bezrobotn.vch, vraca 
tę podjęła i Rzeczypospolita, tworząc duje się tutaj również: wzorowa szwa!- żardinierki koszyko~e, barwne obrusy, w godzinach nadliczbowych stawała się 
narazie w stolicy przymusowe domy nia, zatrudniająca przeważnie kobiety i, nawet luksusowe damskie pantofelki i wręcz szkodnictwem svołecznem. Tym
pracy, gdzie żebracy otrzymują dach pracownia haftów, które p.recyzyjnoś-1 męskie lakierki. Gospodynie znajdą tu- czasem jednak żadne uzdrowienie sto
nad głową i strawe wzamian za prace cią wykonania i pomyslowemi wzora-1 taj najrozmaitsze szczotki i garnitury sunków w tym czasie nie zaszło. 
w pewnym zawodzie. Domy pracy spet mi,, bud~ą. zachwyt: · Każd~ dziat wy- mebli. robotnicy odzież roboczą i bieliz- W vrzemyśle włókienniczym rozpo-
niają również doniosłą rolę pedagogicz- tworc~osci pozostaJe pod opieką speqal nę. _ . wszechnilo się, w latach kryzysowych, 
ną, albowiem uczą fachu i przygotowu- ~ego instruktora. Praca w warsztatach Jeden dom pracy w tak wielkiem nielegalne kasowanie przerwy obiado-
ją do pracy te kadry wykolejeńców, 1est płatna. mieście, jak Lódź - to stanowczo za I wej i vrzedluźenie dnia ;pracy o godzi-
którzy nie mieli dotychczas żadnych W obszernej świetlicy, posiadającej i mało. Miasto nasze powinno mieć wzo- ne,. Motorów nie zatrzymywano, ci ro-
podsta w bytu. . bardzo ładną scenkę na której miejsco- 1 rowv zakład pracy dla" tych kadr wy- botnicy svoźywali vosilek na sali w 
. Nie wszystkie jednak, niestety, mia- we kółko dramatyczne przygotowuje! koleieńcó·,v. którzy czują wstręt do pra przeciągn JO minut. W wielu fabrykach 
sta mogły podjąć tę słuszną walkę z się w najbliższym czasie do występu, j cy, przekładając ponad nią życie włó- lódzkich stosuje sie godziny tak zw. 
żebractwem. Stanęty temu na przeszko odbywają się lekcje czytania, pisania. częgi i wydrwigrosza. • ,..przedliczbowe", rozpoczynaia.c vracę 
dzie skromne fundusze zarządów mi'ei· 0000000 o godzinie 6-ej podczas gdy . vowinna 
skich, które w dobie kryzysu nie po- . si~ rozvocza.ć o godzinie 8-ei. 
zwalają na znaczniejsze inwestycje. w n·. o li 1.-0' 'I' u „. „ d io•. Stan ten, mimo wytężone} kontroli 
Lodzi mamy jeden tylko miejski dom - !fJ """" _ ......., m lł!U§ ~; I trwa w dalszym cia.gu. lnsoektorzy pra-
pracy, który ·Zaledwie w drobnej części of Jan c.v nie zawsze moga. wykryć vrawd~ 

• Ć d . PROGRAM ROZGł..OśNI ł..óDZKIEJ pogawędka dla dzieci, wygłosi pr . k 
moze sprosta swym za an10m. POLSKIEGO RADJA. Rostafiński. wobec pomysłowych svosobów mas o-

W łódzkim domu pracy,_ pozost~ją~ I 12.10: Codziennv Prze)!ląd Prasy Polskiej . 12.10 19.00-19.25: Audycja żołnierska. (Transmisja wania się vracodawców. Zaś robotnicy, 
cym pod zarządem wytlziełu opieki -13.0Q: Koncert zespołu salonowego Niny Mań- ~e ,Lwowa). . \V obawie O utrate zarobków, nie skła-
znajduje stały przytułek 106 osób oraz skiej. 13.0Q-13.05: Dziennik południowy. 13.05-1 t 9.2s.-.

1
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: Chuw1 .11 k.~ s(pWołeczna: . daja. meldunków, na podstawie których 

• 13 30. D k rt k ł N' M ń .. •'- 9, : , ma s.pommema szeregowca b , d h d , 
otrzymu]e zatrudnienie i pożywienie 36 k: . · 

1
3 J'O f~3~- up w wy · ~~spo u1 3~'. W - w 20-leci~ czynu legjonowego) .-- wygłosi można .V WSZCZQC OC o zenie. 

biedaków dochodzących. Wiek tych lu- do~~ści ·0 ~sp.or~ie ~~i~k:~. 1 5.~t_1~·.45·: Pr~:: p~u.łk d ypl. Tadeusz Tomaszewski (Trans- Pilne przestrzegar:zie u~tawowe~o 
dzi którzy nie umieli utrzymać się przy gląd giełdowy. 15.45-16.45, Koncert zespołu J misia z Krnkowa). d , ń t CZaSlt vracy przyczyniłoby Stę CZęŚClO· 
ży~iu bez. żadnej podpory waha się w Fronta. 16.45-17.00: Lekcja języka niemieckie~ 11 ~ ~~ ~~·058: ~~cdyt. r?gr. nf zie nas ępny, WO do zmniejszenia bezrobocia. 

. h d 1 6 d . o' . W ' 'd go - pop·rowadzi prof. Zdzisław Żygulski. - 'J, ..ĄJ-<-\}• : ta omo Cl spoi" owe. , • .•••. -- --·-·- - ---------g!amcac. o. ~t 1 o. 7. -cm. sro _ (Transmisja ze Lwowa), 20.00-20.45: Muzyka lekka. W_rkonawcy: Or· ·1 

n~ch zn~JdUJ ą S i ę rówmez procentowo 17.0()_17 .25 : Koncert chóru .,Echo" pod dyr. ~ies~ra P. R. 2od dyr: Stan.1slawa Nawrota . . .„ 
mezdolm do pracy, - W. Kalinowskiego (tr. z Wilna). 1 M1eczysła~ F?gg ~piosenki). w pra~y konspiracy1ne1 ) ,P· t. !,Katas~rą,Ęa 

Dwie obszet n"e ·.- jasne sypiali11e mie- 17,25-17.35: Muzyka (płyty) . 20.45-20.55: Dz1enn1k w1.eczorny. „ - łódzka - wygł. Wł. Pobog-Malmowsk1. 
. . i er • • -1.7.35-17.5() : Fantazje operowe (płyty) . 120.55.-2}.(J(): „Jak pracu1emy. w Polsce • . 122.00-22.15: Konc.ert reklamowy. . . . : 

szczą Jedna kobiet~. a ~ru„a męZCZYZ!1· li.SO- l R.OO : „Połów pereł" _ wygłosi prof. Mi- 21 .oo_21.45: IJ-gi Koncert Historyczny: złozony 22.15-2~.35. Lekc1a taftca pod kier. Luciana · 
- Wszyscy pens1onar1usze otrzymu1~ chał Siedlecki. I z utworów kompozytorów polskich XV-go I Waiszczuka. „ 
odzież roboczą i bieliznę, a W razie po. 18.00-!~.W: Muzyka (płyty). i XVI-go wieku. (Transm. z Krakowa). Wy- 22.35-23.0Q. Mu.zyka tan~czna z dane„ „Adria . 
t b ot ć Ó i · ł t 8.19-1S.)'11: Repertuar teatrów. , konawcy: Chór Cecyljański pod dyr. Józe- 23.00-23.05: ~1ado~ośc.1 meteorologiczne dla 
rze y mogą rzym~ , r, W!1 ez, za m • 18,15-18.45: Recital fortepianowy Heleny Cy- fa Nowaka i Zespół Instrumentalny Urzęd- komunikacp lo tmczeJ. . . . 
nimalną opłatą, i odz1ez sw1ąteczną. - wińskiej. ników Ubezpiecz w Krakowie. ( 23.05-23.30. D. c muzyki tanczneJ z danctnl!u 
Łódzki dom pracy niema charakteru 18.45- 19.00 : „Co wid ziałem na Huculszczyźnie", 21.45-22.00: Odczyt (z cyklu ,,Józef Piłsudski „Ad.da". 
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1 na widok zd~mionej ~w~rzy ~ane. którą cu, Jz~enetenMa0rbtcyzomrjłeondtyowcazł~owsi!eękwpo. kporno': · • •= tvlko człowiek wybitme mespostrze:- l 

__ --

1 

gawczy nazw.alby w tej chwili genjalną. stu stroi z niej kpiny. Ponieważ nie zna-

~ A t I' Sensacyjna powieść szpie- ::::c:= - Nie poczęstuję pa~i. bo o~obiście ta D. B. J. Odwala i jego słynnej wi-
:=: gen łl . . . 11ie znoszę palących kobiet. - Jak po- sielczej odwagi desperata, więc zacho-
== gowska. Napisał spec1al- == 'wiada wybitnie i inteligentnie. mój zna~ wanie jego zaimponowało jej teraz. 
-- nie dla „ Ex p res s u " . =-~ ! jomy prolmrator z Nicaragu1. czy. tez Wprost nie wiedziała jak postąpić. 
;;; ' ' • r ~a I im1orter śledzi z nad Jang:-Tse-KJang. Wymierzyła ku niemu wymownie := Adam rłas1elsk1 := w każ.d'Y.m raz~e ?ardzo morowy chło- rewolwer. 
:.= 27 :=-: pak, uwaza pamusia. - ·Proszę wyjść przedemną temi 
-= • • ~ j Zapalił bezczelnie i poszukał wzro- drzwiami i nie.„ 
•111:11111:i:il!!illM!!lll!llllllllllllll!llllJlll!IUIJllllllJllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllll!lllllJlllll!lllllllllilllil!!:l1l!lllli!.l!l\ll!llllllllllllllllllllllll. kiem popielniczki. - Paaaaaridooooon! - jak wciąz 

I - Osobiście w pierwsze] chwili c?u- :Jowiada mój jąkający się przyjaciel z 
„.To wszystko ujrzał nairaz Odwal 'oczy jego przywykły do widnego oto- tern że brak czegoś w urządzeniu tego Nicaragui a la Iiong-Kong. Może pani 

przed sobą, bo nagle zapłonęło świa- czenia i jasności - uspokoił się na tych- 1 prz~dipokoju. ·Popielniczki. widzi pani. dla zupełnej odwagi odsunie nieco bez
tło. miast i nawet odetchnął widocznie z Pozwoli pani oczywiście, ;~c bętl.c strzą- piecznik swego rewolweru. bo zgodnie 

Przed nim zaś stała Jane Mart. Ma- zimną krwią. Zdawał się nie zwracać sat popiół do szklanki. Bardzo nie- . z zasadami sztuki rusznikarskiej, aby 
ły rewolwer w jej ręku ani zad1rżał, gdy najmniejszej uwagi na skierowaną prze- grzeczny zwyczaj, jak p0wiada wyżej l browning belgijski mógł wystrzelić, 
wyrzekła spokojnymu, znakomicie opa- ~iw niemu lufę płaskieg:o brauninga, ani wzmiankowany mój znajomy prokurator klapka bezpiecznika musi być na „f'eu". 
nowanym głosem: na groźną treść wYrzeczonych do nie- z Nicaragui, który się miejscami tro- Czy pani ma nabój w lufie, czy też po-

- Jeżeli uczyni pan jeden niepożą- go słów. szeczkę ją1ka we wtorki i sobotv mię- zwoli pani łaskawie, że pomogę jej za-
dany ruch - zastrzelę pana! Z desperacją patentowanego ryzy- dzy piątą a siódmą piętnaście po potu- repetować. Osobiście i punktualnie nie 

Przystąipiła o krok bliże~. kanta pastą.pił krok naprzód i usiadl dniu, czy też między pienvsza dwanaś- radziłbym nadobnej przeciwniczce trzy
z nowem westchnieniem na brzegu czer- cie, a czwartą zero siedem w nocy. Ale mać stale kuli w lufie. bo to wpływa 

ROZDZIA X, 

W kwadratowej wieży 
Człowiek, który nazwałby Jerzego 

Odwala tchórzem, dałby tern samem 
oczyWisty dowód nieznajomości cha
rakterów ludzkich i fizjonomistYlki wo
góle, a chaira1kteru Odwala w szczegól
ności. Psycholog, który nazwałby te
goż Odwala człowiekiem statecznym i 
zrównoważonym, dowiódłby tern sa
mem, że minął się z powołaniem i że za
miast zajmować się psyichologją, powi
nien raczej sprzedawać kwaszone ogór
g-i, lub flirtować z głupiemi panienkami, 
których histerję lfozszczepienna. trudno 
odróżnić od neurastenji i braku mózgu. 

Tylko w pierwszej chwili dzienni
karz był oszołomiony - pod wpływem 
silnego światfa. spływającego kaskadą 
promieni z za filtru matowej szyby lam

wonego fotelu klubowego. Nie zważają~ to nic. Bardzo morowY chłopak. pcdświadomie niejako na psucie się 
na więcej, niż zdumione spojrzenie Jane - Kim pan jest i co pan tu robi? sprężyny z powodu trwałego naciągnię-
Mart i na krótki, groźny urywany ruch Je'fZY Odwal wstał i ukłonił się tak cia iglicy. Może pani uprzejmie spocz-
jej brauninga, ujął szklankę, nalał sobie szarmancko. że aż strącił sv.fon ze stołu nie, ja zaś zapalę sobie nowego papie
whisky z kilkoma kroplami wody sodo- na ziemię i ten padając pę'kł z wielkim rosa i wy;piję kapkę whisky whitout 
wej i wypił to jednym haustem, nie hałasem, a woda rozlała się na linoleum. soda. Mogę w międzyczasie opowie-
skrzyWiwszy się nawet. - Paaaaaridooon-jak powiada mój dzieć bajeczkę.„ 

· - A to mnie paniusia przestraszyła! jąkający się przyjaciel z Nicaragui. Nie Jerzy Odwal nie opowiedział jednak 
Jak tak można? - mlasnął języlkiem. ·-- powinna się pani gniewać na mnie za bajeczki. Albowiem z za wpółuchylo
Czy ten rewolwer nie ciąży pani nieco stłuczenie tego syfom.i. Przeciwnie - nych drzwi wysunęła się duża wysoka 
w ręku. Osobiście proponowałbym to- osobiście powinna pani być zadowolona. postać Teda szofera bez mózgu. Spoj
rcbkę z krokodylowej skóry lub plum- Bo proszę tylko pomyśleć, jakbyśmy rzał tylko raz w oczy swei pani i zro
pudding z buraczkami w kratkę. S:i wYglądali. a raczej jaikbyśmy nje wy- zumiał. Bez słowa podszedł do Odwa
cstatnio ·fatalnie modne, ja:~ się niezręcz- · glądali, gdyby zamiast tego syfonu sta- la i położył mu cięż'ko rękę na rnmie
nie wyirazit mój dobry znajomy, archi- ła tu bomba w sosie gulairdowYm z kar- niu„. Wesołego spryciarza odeszła na
mandryta z Padwy, czy, też fabrykant tofelkami a la garconne, a ja byłbym tak gle ochota do żairtów„. 
nitrocelulozy z nad ttoang-ho. Morowy niezręcznYm, jakim się o'kazałem. Mu- Przez wskazane poprzednio przez .'a
chlopak w każdym razie. sieliby nas przez lejek i kraplomierzem ne drzwi wchodziło się do wie!kiei;o pu 

Sięgnął ręką do kieszeni i wycia.- do trumny wlewać - jak powiada Jesz- koju...: urządzonego jak gabinet ad ,voka
gnąt wąską paczkę „Cameli". o które.i cze jeden mój znajomy, d'ziennikarz z ta. ::;ciany zakrywafy nemal całkow i cit 
przy1pomniat sobie dopiero teraz. Qdyibyl Warszawy. Pani chy1ba jeszcze nie by- półki z książkami i rzędami cennych en-
nie zmęczenie w oczach i le'k!ki ucisk .wl ta w Warszaw:ie • ~em _l~eJ dla War- cyklopedyj. • • 

jednak minucie, gdy skroniach, byłby się głośno roześmiał· szaWY.„ . · (Dalszy ciąg 1utro) py w suficie. 
W nastęipnej 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. - Teraz ~liżamy się do sedna rze- skomunikować z tą osobą, do której wytrzeć krople potu. 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- czy„. A więc, jak już powiedziałem, dzwoniła. Zwolna szedł ulicą. W jednej z po-

lfomnicz~j zbrodni: - zamordowany został sto- odebraliśmy przekaz, zwróciliśmy się - I wYjechaliście zaraz z Warsza- bliskich kawiarenek czekał nań Emtl 
arz. Michał Wardan. w którego ręce znaleziono d ba k · t · d · · ? 

Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano, .c n u 1 . am. nam P~I~ z1an?· _ze mu- wy .. „ oraz hrabia. . 
te z mieszkania stolarza zginął los Iot11 ryjny, 'Simy zgłosić się za dz1es1ęć dm„. Trud- - Tak.„ Teraz już chyba rozumiesz, - No? - zapytał Emil, gdy tlarry 
na który padła główna wygrana w sumie mil- no ... ·Wróciliśmy do hotelu... Była już wuju, dlaczego nie dzwoniłem„. Nie by- usiadł na krześle. 
Jona złotych. godzina pierwsza.„ Może kilka minut po ło poprostu czasu„. Do odejścia pocią- _ Nie mogłem do niej wejść.„ ~ od 

Podejrzenie padło początkowo na młodą. pierwszej„. Justa oświadczyła mi, że gu mieliśmy zaledwie kwadrans. A Justa parł Webst ponurym głosem, nie podno 
niezwykle P.iekną tone stcfarza. Justynę. którą jest zmachana.„ Nie dziwiłem się.„ By- nie chciała czekać na następny pociąg„. sząc oczu. _ Spała„. 
Jedn1a~ sędzia śledczy z braku dowodów winy ło J'ednak dość dużo pracy Mogła się - Dobrze, a gdzie ona teraz jest?„. _Trzeba było właśni·e ~~_ .n. orzystać· 
zwa ma S!edztwo wykazało, że przoo dwoma .„ . w .Y'.I\. 

miesiącami zamordowany został przemysłowiec zmęczyć„ .. Przeszła do swego po'koJ~.„ U Wentala... Leży w łóżku.„ Ma ten moment.„ - bąJknął hrabia. - l'o 
Walter Kisch. który tak samo ściskał kurczowe Słyszałem Jak zamknęła za sobą drzwi ... podniesioną temperatuirę... najlepsia okazja.„ ; 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka„. Policla Przez kilka minut trwała cisza ... Potem - A więc narazie nie W'Yjdzie z łóż-
•twlerdz.a 1>0n~dt-0. że Justyna iesu:ze za życia drzwi znowu skrzypnę.ty.„ To ją zdra- ka ... Dobrze ... A przeikaz pienięiżny masz - Nie chciano mnie do niej wpu-
męta miała kilku adoratorów. którzy jednak d· .1 A . ł ? · .1 ł b' ? ścić.„ Zresztą„. i 
napróżno s1e o nią starali. Wśród nich był nie- Zł o. Wl~C wYSZ a - pomys a em., przy sa ie._.... c t ? D k •· Stchó 
Jaki Swidelski. którego Justa na1.ywa pcspolicie Dakąd? Wy1rzałem na korytarz„. Zwol- - Tak Jest... · - o, zresz ą „. 0 oncz„. · 
"Tadem" I Podejrzany osobnik. tytułujący się na schodziła ze schodów. Skradała się - Czyli za dziesięć dni będziemy rzyłeś?„. Przyznaj się„. 
„hrabią". Swidels~1 znik.1 nagle PO wykryciu jaik złodziej._ Ja za nią. Szła do budki ! właścicielami miljona złotych? - Nie ... - odparł ze zgryźliwym 
mord.prst_wa w m1eszkamu stolarza. ~ozesłano telefonicznej. Widziałem jaik znikła w _ Ta'k, 0 ile w międzyczasie nie zaj- uśmieszkiem. Dlaczei?:o miałbym 
za Dll):l ltsty gończe, lecz bezskutecznie. Prze- b d N n, •1 . k'ś N' t t d . k' ś . d · k' stchórzyć? 
prowadzona w jegi; mieszkaniu rewizja dala u ce. a.l\.ręc1 a Ja! 1 numer. 1es e Y, ą Ja! 1e mespo 'Zian 1.„ 
sen-sacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- nie udało mi się zaobserwować jaki to Emil spoJrzał nań zdumiony. - Może ci jej żal?„. 
czyk i Mik. znaletli w szafie symbol dwuch za- był numer. Ale widocznie ten. do któ- - Obawiasz się, że coś nam może - Nie o to chodzi... Poprostu nie 
zadkowych morderstw - Czarntio Pająka.~ rego dzwoniła, nie zglaszat się, gdyż stanąć na przeszkodzie?.„ mogłem wejść do pokoju, _w który-m 

T~d Swidelsk1 nip uciekł, lecz ukrywa się czekała przy a.paracie w milczeniu„. - Nie, ale.„ Ta rozmowa telefonicz- sipała.„ 
w przebraniu, roztaczając nad Justa czujna opie w· · , · · t t dr w1· """d · · · b d d jr - Więc kiedy zamierzasz to zro-
ke. Twierdzi on. iż jest niewinny 1 nie spocznie owczas Ja rowmez o worzv em z 111 ,,,. „. aJe mi się ar zo po e · zana„. 
wprzódy póki me wykryje prawdziwego spraw- budki telefonicznej„. Ujrzawszy mnie, Do kogo Justa chciała dzwonić w Wart- bić?„. - zapytał szeptem handlarz ko_: 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. iprzeraziła się nieco„. Odłożyła stu- 1 szawie... kafna. 
Lecz czas nagli, gdyż Po upływie czterp,ch mie- chaw:kę. - Tak, to naprawdę jest trochę po· - Nie wiem„. - wylfrecat się Har-
slęcy los traci swą ważność. Do tel walki Tad - Nie qowiedziałeś się dio kogo dejrzane... - odparł Emil. - Trzeba ry. - Zobaczę„. Może iutro„. 
dobiera sohie dzielnero reportera. Antomego chciała dzwonić?-zaniepokoił się Emil. . się zastanowić nad dalszą sytuacją„. ttrabia pokiwał głowa. . 
Pieczarka. który zostai wydaJony z redakcji za - Nie.„ Nie chciała mi tego w ża- ! W kaiid'ym razie należy uwzedzić Wen- - Widzę, że pan nie ma specjalnef 
to, że . uważał Justyne za niewinną. den sposób powiedzieć... tala, aby jej pilnował. Niech nie wYCho- łi 

Hrabia stara się usilnie 0 reke Justy, przy- - I co się z nią stało?. . . dzi z łóżka„. Czy bardzo Jest chora?„. oc Hotayr.ry„ mi'lczał. Hra1t..1·a· porozumiał 
ezem chodzi mu mp o Jej serce, lecz przede- ł u 
wszystkiem o je! gotówkę. Chce on la nędza - Przyznasz, że znalazłem niez e - Przypuszczam, że to gifY1Pa.„ Tern- się wzrokiem z Emilem. Przez chwile 
głodem zmusić do uległości. wyjście z tej sytuacji., Dla mnie było peraturę ma dość wYSdką.„ Przeszło przy stoliku trwała cisza. 

Pewnego wieczoru Tad poznał w •• Troca- rzeczą jasną, że przecie chciała się z 38 stopni. - Niech pan powie prawdę„. 
dero" fortancerke Irmę. która zako.:hała się w kimś skomunikować. Obawiałem się, że I - A więc przynajmnie.i na tydzień ciagnął dalej hrabia. ,- Jeżeli oan nie 
nim na zabój. Swidelski, przedstaw~! s\e i~l . ia~ to ktoś, kto może nam zaszkodzić„. I jesteśmy wolni„. Pozostałe trzy d'ni łi . 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy 1est me1a~ Więc wykombinowałem pewien fortel... trzeba będzie ją trzymać w zamlknięciu.„ c ctle.a„rry podni'ós• wzrok. Oczy 1·ego 
Emil bogaty handlarz kokainą. który podobnie J k '? Ch d · t · h.- t lk 'ak ś 1 

jak hr-ab1a. chce wyłapać z rąk Justy wygranY - · a 1: ••• . • • • • • 0 Zł 0 o, zeuy Y 0 1 0 • prze- rzucały gniewne błyski'. 
mil-ion. w tym celu każe Irmie odszukać Swidel - Pow1edz1ałem JeJ, ze dziecko Jest pchać ten czas do 24-go stycznia... _ Uważam to za bezcelowe! 
skiego 1 sprowadzi! swego przystojnego sio- niebezpiecznie chore„. W gabinecie nastała cisza. k"rzyk'nąt nat'l''e. 
strzeńca. Harry'ego. który ma_ zdobyć serdusz• -Uwierzyła?... Słyichać było tył-ko tykanie wielkie- "'1 

ko Justy . Ponadto dobr~! sobie lP.szcze do po- - Oczywi.~cie.„ Momentalnie posta- go zegara, stojącego w mrocznym ką- - Pssst... - uspokoił go Emil. 
mocy „Krzywego. Józwe · 

1 1 
nowiła wYjechać z Wairszawy.„ Wiem l de„. Nie krzycz„. 

Trma dowiedziała się iednak, te .dr. Dan t? z całą pewnością ie nie zdążyła się już.I - Sam mówiłeś, że dzwoniła do ko u 
Jest właśnie poszujclwanym przez pohcJe I Em1- ' ' .l?:-OŚ w Warszawie„. Byłeś niespo- r 

1a .S.widelskim. o~. , . , Rozdzta 90 k. · 
' Mimo to nie przestała go koChać. ~ . · ' ·· · O]ny„. ~- ·: 

d . t o krok od L odni - Tak, to prawda, ale tutai nk Już 
w t:~e c;:e n~:j:~ra~a:az n~fe~:_~~i;'e! ~!u'k=- Zuf nam nie grozi... Mam przekaz. 24-go 
niem sprawcy zabójstwa Wardana. Justa leżała w malignie. Złote !k·ręgi wlds11ego. tak bardzo ukochane_g:o dziec- stycznia będe mó~t odebrać pieniądze„. 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- skakały 1'eJ' przed oczyma. widziała 1 Od 'dź N' h . . Więc o co chodzi? 
d .rn. - eJ „. ie c c.; cie znal: ... - - ·A 1'ez' el1' Justa w m1'ę.dzvcza·s1'e• wy 

dercę. Tad postanawia wtedy udać eię 0 po- obrazy, których ni.gidy w żYciu nie oglą- 2\vróćcie mi mo.ie dziecko„. 
ll·c1'1', by wyświetlić całą sprawę, lecz w tej d ł d bu' zdrow1' 0 1·e 1' s1·omunt,1·uJ'e s1'e a a: - zaczarowane ogro 'Y z Jną. iualec rozptakał ~1· •',· j~kg•~yh·y rcJzt:t· ,. · l\ J!l\. „. chwili z rozkazu Emila obydwaj zos~ają porwa· !YJ l " ... ... .1 - z k' ? 
ni _przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem· mokirą zielenią, zamki książęce i aż pod mia! tak bardzo krzywd·qc~ g-J sf,;wa = No, imz tvm samym, do którego 
nego lochu. niebiosa sięgające schody, wYŚCiełane 'k' W d · d d · o 

m<i • -1. yprowa zono z•) 0 rugieg dzw' onita w Warszawie„. 
w prasie natomiast ukazuje się wieść, :te pusAzystemi dyWanarµi. pokoju. Przyszedł lekarz. Zbadał chorą _ Wątpię... To """'wn·ł·e ni'e miało 

~widelski zatonął... · potem znikł nagle przepych ogro- i oświadczył: JJ" 

Justa nie znając prawdy, myśli, :te jej uko- dów i :pałac·ów i w rozgorączkowanej _ Dziś powinien oyć kryzys„. 'Jeże- nfo wspólnego z naszą sprawa„. Djabli 
chany Tad naprawdę nie tyje. Jej również nie- wyobraźni powstawały nowe straszliwe li noc przeJ'dzie spokoJ'nie. to wszystko wiedzą do kogo chciała dzwonfć„. 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej widma: - ktoś wWkł w worku na ple- - 'Ja się z tern nie zgadze„. - na
nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w cach Kazika, J'eJ· ukochanego s~""ka. Po- będzie dobrze, ale obawiam sie komoli- le.,.ał Emil. _ Nie pozwole zdmuchnąć 
pałacu bogatego ·finansisty Wentala. Dzięki swej J" kacyj F-

dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji dobny był do komisarza, a jedna!k nie "c' " . b- :.!" sobie forsy sprzed nosa.„ Jeżeli nie 
Wentalowej, która bardzo ją polubiła. był !komisarzem. Twarz miał czarną, - zy ;c,yciu jeJ grozi nie eznieczeu- chcesz podjąć slę tej czynności. to„. 

Harry dowiedział sic o tern 1 skupił wszyst- umorusaną sadzami, a broda sięgała mu stwo? - interesowała sie szczerze pa- Przy tych słowach zerknał na hra-
kie weksle Wentala. który znalazł się u progu aż do ucha. ŁY1Pał trwożnie oczyma na ni Marja. biego, jakgdyby od niego oczekiwri t dal 
ruiny. Teraz Harry postawi! mu warunek: - wszysfkie strony i uciekał z dzieckiem - Tego narazfe powiedzieć nie mo- szego ciągu zdania. Hrabia udawa ł. ie 
albo Wenta! namówi Juste do ożenku, albc, w worku. A malec dusił się i lkał roz- gę„. - odparł lekarz. - Obawiam się t . ł E .1 t h • 
wszystkie jego weksle pójdą do protestu„. paczliwie : zapalenia płuc„. W każdym razie pro- ego me s yszy. m1 sz urc na1 11."0 

. Wenta!, chcąc ratować siebie, namawia Jus szę mi dać znać jutro z samego rana jak fokciem. Hrabia ocknął sie nibv to 
tę, aby wyszła zamaż za ttarrego. Justa waha - Mamo, ratuj !.„ z zadumy. - ' -
się długo. wkońcu. widząc, że nie ma innego Zrywała się wtedy z posłania i chcia- jest z temperaturą.„ C · ś a ·i ó ·? 

ł Sik -.nA łó i. Dzień minął spokojnie. Przed wieczo- - zy pan co 0 mn e m wi · „. ,...... 
wyjścia, zgadza sic choć niezbyt chętnie na a wY ocz,,.'"' z Żi.l\.a. zapytał zdziwionym i?:łosem. 
powtórne zamążpójście. - Dokąd pani idzie?„. - powstrzy- rem chora zasnęła. Spała cieżko. rzuca- _ Ta~·... Powi·a-dam, z'e .i'eśli' łi"rry 

Oficjalne zaręczyny mai a nastąpić w Noc ł · · I · ~- · · łó · k T "ł · i ł 'I\ " 
Sylwestrową. mywa a Ją pie ęgmati.J\.a. Jąc się na z u. ra:pł Y Ją pewn e up or nie zechce podjąć się tej czynności , to 

T d ł . 1 Id . - Idę„. po moje dziedko.„ Ono mnie ne wizje. ż ? 
yrnczasem z arzy się n eprzew ziany wy- wzywa.„ 0 atuJ'cie moJ'e dziedko! ... - Wieczorem przybył Harry. Zamkn<>ł mo e pi:i.p · 

paClek. Irma - fortancerka z „Trocadero" - i, ... Ja? 
która kochała sie w Tadzie, wyszła zamąż za odpowiadała, patrząc w · jakiś punlkt na się z Wen talem w gabinecie. · - · „. 
księcia Tulabę - Wyżomirskiego I po pobycie ścian1'e os'oWl'ałym, mętnym wzir...,,·iem. J k t j tk ? - No, tak... Pan urzecie tak ~amo 

lJI\ - a am-nasza pac en a. „. - za- ma· dostęp do pałacu Wentala... Prze-
zagranicą wróciła do Polski, by dowiedzieć się - Niech się pani nnło~'.„ - US"'a- pytał We·bst 
czegoś o Swldelskim. kaJ'ała J·ą "'iel"'gniarika .... ~ ""'6zieciko p';.ni Lekarz. kazał czekać do futra cie bywat pan u niego.„ Może oan od-

Emil zap~wnla Ją, że ~v.;id~lskl ni~ żyje, lecz jest zdrow~ i ;ale„. Nie ohcę go tyłko tu d -t W t 1 N . · ż- wiedzić Justę i przv okazji... 
Irma nie wierzy. Udało 1e1 się nawiązać pota- d ć b 6 łb · "ć 0 par · en a· - arazie mam wra e- tlrabia skrzywił sie. 
jemnie kontakt z dawnym kamratem Krzywego sprowa . za • 0 , ł!1 g Y ~tę z~razi ··: nie, że gorzej nie jest... W k 
Józwy. Morusem, który żywił urazę do Józwy Grypa Jest zarazhwa.„ Niech się pam _Czy ktoś przy niej czuwa?•< - ta ich sprawach ktoś mnie za-
l chciał się na nim zemścić. położy„. O At zwyczaj wyręcza„. 

AI J t · d ł · t ~- r t - wszem, siostra ina„. . - 0 ozttm1'em, ale... N1'e moz· emy n1· -
Morus namawia Józwę na wyprawę złodziej e us a me a a się a11\. a wo prze- ·d . i, 

ską, podczas które! Józwa zostaie schwytany 1 konać. Odgarnęła włosy, spływające na - W zień„. A W nocy?„. komu innemu powierzyć tei sorawy ... 
osadzony w więzieniu. czoło szeroką falą, i sama poddbna do - Druga pielęgniarka„. Siostra Syl- Niech nan nie tchórzy, panie hrabio„. 

1 eraz Morus wypuszcz:a. na wolność Tada straszliwego wiidltna, mamrotała , wY- wja„. - Ja nie boię sie niczeg-o„. Ale„. 
oraz Piec~arka, którzy wy1.ezdżalą do Zakopa- clą1gając ręce w stronę dkna: tlarry zastanowłt się. Coś mu. wida"ć, Ostatecznie„. Daj mi nan„ 
nego. gdzie przeby:Wa również Justa z Harrłym. - Moje dziecko .. Nie duście mojego przemQ{nęto w tej cliwiH przez myśl. - Wyciągnał reke. Harry sieg-nął do 

Nast~nego dnia naipróżno Tad czeka w d · k Bł i h p b b ·t l · t l f 
Warszawie na telefon Justy. Za.dzwonił do Za· zteo ~.„ agam pana, n ee .nu pan O ę m pa cami po s O e. des?.:eni. Wyjąt białe, tekturowe pude 
kopanego, lecz odpowie-dziano mu, że Justa wy- zwróci moje dziecko.„ - Czy mógłbym do nieł teraz teczko. 
jechała wraz z Webstem. Nie było innej rady. Spruwadzono wejść?„. - zapytał. - Jedna pastylka starczy„. - szep-

Nastęipnego dnia H8.tt1'. J;owi~a Emilowi .co Kazika. Malec na wid8k ukochai'ej ma- - Ona teraz śpi... Nie wiem czy to nął Emil. 
si.ę stało . W centrali lateqi ano im przekaz pie· +1~(' Zki zatrzepotał Wt'SOfO r:iczirnmi. Już byłoby wskazane„. . flrabia scnowaf puaefeczk"o do k1'e-
n• eżny, kit6ry zaibrał Harry. . . • • . . 
_Więc zaufała ci jednaik?.„ _ zapyitał Emil. chodzll meźle 1.mow1t bardzc. v·ICle. - Słusznie.„ Pan ma racie„. Niech szeni. Wstat. Wyciągnął ręlke na po-
- Oczywiście„. Uczyniłem to bardzo dy- Ale Justa me pozna 11afa y: tasnego śpi... Przyjdę innym razem. Dowidze-1 żegnanie . 

skt"etnie„. Wyitł!-lmaczyłem i~j , . że nie po:-vinna , Jziccka. Zda\vato jej sio, i:; tCJ !<tuś cb.:y nia. - Zrohi "ię„ . - - rzekł z iadowitym 
nosić p.r~y sobie t~k war~osci?wego paipieru„. l r.zarny pan z z falistą broja. Wyszedł. Na schodach odetchnął z ul- uśmieszkiem. 
;w a.hala się krr&llko 1 zgodziła się.„ I . • . . 

_ No, więc cói 4Jeil>_... . ..,..i .Odejdź„. - J.UQWJJ~ groźnie .do. gą. Rę.k_ę prz~un_ął po czole jakby chciał (Dalszy ciąg jutro! 



Karta przydziału czy „. życie pacjentki? 
Tragiczna perypetia położnicy, która nla posiadała nłezb~dnych doku

mentów.-Dflara biurokratycznych systamów w Ub. Społ1czn1i 
Wilno, 18 listopada. dząc innego wyjścia, nieszczęśliwa uda- f bezpieczalni, ale kierownik w żaden spo 

Jadwiga Szuszkiewiczówna. służąca la się w drogę do Podbrodzia. aby uzy-1 sób nie chciał się na to zgodzić. Tylko 
będąc w stanie odmiennym, czując, iż skać niezbędny dokument. dzięki jnterwencji policji ud:ito się go 
lada dzień może nastąpić rozwiązanie, Po przybyciu na miejsce Szuszkie- wreszcie nakłonić do udzieknia zczwo
prosita pracodawców o umiesz.::zente jej wiczówna była · tak osłabiona. iż ledwo lenia. Szuszklewiczówna oo wniesieniu 
w szpitalu. Skierowano ją do szo1tala w trzymała się na nog:ach. Resztka sił do- jej do ubezpieczalni powita dtiecko. 
Swięcianaeh. wlokła się do lokalu Ubezpieczalni Spo- Tym razem obeszło się !;ez powa~-

Szuszkiewiczówna udała się ood wska łecznej. Już w chwilę później, wiiąc się niejs;z;ego wypadku. Podobne zachowa
zanym adresem. Tutaj spotkała ją bar- w okropnych bólach, osuneła sie na cho„ nie się urzędników Ubezpieczalni Spo„ 
Jzo prz_Ykra niespodz!a~ką. Zarząd szpi-1 dnik przed lokalem ubezpieczalni. tecznej może pociągnąć za soba trag'icz-
tal.a zaządał od połozmcy kartv przy- 1 Przypadkowi świadkowrn wypadku ne skutki. 
...i.z1alu, któr~j to nie po.siadała. Nie wi- ·. cbcl~!! położnicę umieścić w lokalu u· I 

Tajemnicza zbrodnia w Bochni 
Kto zabił wlaścicialke ·gospody. - Straszna odkrycia m~ża 

.Bochnia, 19 listopada. Zbrodnię odkrył Rotersman po po- państwowej mgr. l<lamut, sędzia śledczy 
Golemo i lekarz powiatowy dr. Krupa. 
Przyczyny zbrodni są narazie otoczone 
tajemnicą. - Nie wiJ.domo, czy mord 
miał tło rabunkowe, czy też powstał na 

Nr. 321 

· TEATR MIEJSKI. 
Dwa przedstawienia po cenach zrzcszcnlowycil. 

D:z;iś, w poniedziałek, stanowiący w dalszym 
ciągu niesłabnącą atrakcję dla naszych meloma
llÓW lkomedjowy przebój Vulpiusa ,,Zwyci () ży· 
Iem ~zys". 

W środę wspanj_ałe arcydzieło Fr. Schillera 
„Infry1ga i miłość". Ceny na oba przedstawienia 
zrzes:i;ęniowe: od 4-0 g.roszy do zł, 2 gr, 7Q, 

Juhro we wtorek występ . rewelacyjnc~o 
Chóru Dana w z11pełnle nowym programie Z'-' 

współudziałem: Fogga, Nobisówny i Wysoc
kiego, 

LóDZK!E Tf:ATRY POPULARNE 
(Ogrodowa l8), 

Dziś, w poniedziałek i jutro we wforlilk, 
o godzinie 8.15 wieoz. ostatnie dni szlagierowej 
operetki Lehara p. t. „Hrabia Luxemburg" w 
reżyserji Stanisława Zięoiakiewicza. Z udziałem 
a11tystów operetki stołec;znej: Liljany Zamnr· 
skiej, Xeni Grey, Mwrjana Demara, Aleksandra 
Olędzkjego, dyr. Mieczysława Winklera i lnn. 

TEATR „ROZMAITOSCI''. 
Gościnne występy słynnego artysty Kurt 

Katseha w popularnej · sztuce „Spór o sierżan· 
fa Griszę'', Początek o godz. 9.15 wjecz. 

Złóż ofiarę 
na powodzian 

'!W gminie Łabczyce, pow. bocheńskie- wrocie do domu. Zastał on drzwi gospo
go, dokonano wczoraj po południu po- dy zamknięte i przypuszczał, że żąna 
twornej zbrodni, której ofiarą padła wła udała się do sąsiadów. Zniecierpliwiony 
ścicielka gospody Amalja Rotersman.o~ jej długą nieobecnością, oliszedł dom do 
wa. - W czasie nieobecności jej męża, koła i wówczas zauważył otwarte okna. 
który wyjechał na jarmark, przybyli do Zawołał jakiegoś chłopca i kazał mu 
karczmy jacyś osobnicy. Zażądali oni wejść przez okno i odsunąć rygle u 
wódki, którą wypili. drzwi. Gdy wszedł do mieszkania, oczom 

tle zemsty osobistej. LEKARZ • DENTYSTA 

Potem zwabili niewiastę do sypialni, jego przedstawił się straszny widok. -
znajdującej się po drugiej stronie budyn ż.ona leżała w kałuży krwi z roztrzaska 
ku. Tu zadali jej szereg ciosów siekierą ną głową, nie dając żadnych oznak życia 
w głowę i w skroń. Zaalarmowano niezwłocznie policję i 

Prawdopodobnie zostali potem spło- władze bezpieczeństwa w Bochni. 
szeni przez kogoś i zbiegli przez okno. I Na miejsce przybył komendant policji 

DQ!..IZUr'!ll opdel§ 1'F. KOPCIOWSKA 
(p). Dziś w nocy dyżurują nastę~u!ące POWROCllA. · 

apteki: J. Koprowskiego (Nowom1e1ska j Przyjmuje codziennie od 9-3 
15), S. Trawko~skie,i ~Brzezińska 56), M.\ Gdańska 37 
Rozenbluma (Sródm1e1ska 21), M. Barto-! eł 

232 55 szewskiego (Piotrkowska 95}, M. Skwar · od 4-7 w leczni~ · - ' 
czyńskiego (Kątna 54), L. Czyńskiego Pa·otrko· i.n•ska 294 
(Rokicińska 53). -

Kino-teatr 11 i~ POW óT NATANA BECKERA 
Jedyny film sowiecki mówiony i śpiewany po żyd. odzwierciadlający :tycie żydów w ZSR!g. 

CENY MI.EJSC ZNIŻONE od 54 gr. do 85 gr. na wszystkie seanse i miejsca. „M I RAZ" ii 
N~~~~;;;ai:~ 1;0~~~,:~;;1::" il An o n s. Jutro ~remiera łilmu ~. ł. „ N A u LI CY", film !ensaryjno obyuaiowy 
••••••„••ee•••„•a.•eeem~•• ... ••eooeee ... e„•••„00&9e& ... •ee••••••••C··•„••••••• .... ••••„• ... 9eł1 ... •„••eee•ee••••••••„„••• 

ETRO I PremJeral JOSE'e•MQŁjzlCkAPremiera! iAORI A„,~ 
I jako mnich o uwodzieclelskim głosie, zniewalający serca kobiet. w przepię nym upa1a1ącym .... 
• cudownemi melodiami filmie p, t. I 

Poc~;::~:!z~ 4-eJ i '' K u 5 Z E N I E s Z AT A N A' ' i Począ~:::o~z~ 3.ej 
. Nadpr.: Tygodnik Param. i PAT A. Pas. pą.rt. i wolne wejścia oprócz urz~dow. nie ważne. 

••OOOOOOOOOQCOOOCC:XXXXXX:CCOPCOOOC)(XXXICOIOOOOOOC:XXXXK>CIOOOOO.ooooacoacxxxxxx 
\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilliiiilllllllllllllillll Dziś i dni naast1111nwcll ! Największy przebój sezonu 

Kll"to·TEATR 

czynna od 9 r. do 10 wiecz. 
Choroby weneryczne - moczoplc\owe 

I skórne. (Porady seksualne). 
STACJA ZAPOBIEGA WC.ZA czyntr.ł 
cala dobe. Dla oati oddzielna poczekał· 

Porada 3 złote. 

oiC ••z•n ffl: 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·62 



PODGÓRZE OPUSZCZA· · IG 
Trimuf krakowskiej szkoły piłkarskiej 

Niezdrowa atmosfera w jakiej toczyły 
się ostatnie spotkania piłkąrskie o mi
strzostwo Polski mające zadecydować, 
która z. drużyn opuści szeregi ligi, zo
sta.fa nareszcie „oczyszczona". Przy
czynity się do -tego wyniki spotkań o
statniej niedzieli, zakończonych zwycię
stwami Legji i Garbarni w spotkaniach 
z kandydatami do degradacji Warsza
wianką i Podgórzem. Pogłoski jakoby 
oba zwycięskie w tym wypadku kluby 
miały się „podłożyć" swym lokalnym 
przeciwnikom, okazaly się tym razem 
zupełnie bezpodstawne, gdyż zarówno 
Legja jak i Garbarnia wykazaty grą swą 
że zależy im na uzyskaniu jaknajlep
szych wyników. 

Szeregi polskiej ekstraklasy opusz · 
cza obecnie Podgórze, które w czasie 
pobytu wśród elity nie przyniosło jakoś 
piłkarstwu krakowskiemu zaszczytu gra 
witując stale ku dołowi tabeli. 

Inna rzecz, że na degradację „7,upra
cowafa" sobie więcej Warszaw\;:.mka, 
która w normalnych warunkach potr:i-

Piąte miejsce przypadło stotecznej Ostatnia niedziela przyniosła pięć 
Legji, która jedyna spośród trójki klubów spotkań w których wyniki brzmialy na
warszawskich broniła względnie dobrze stępująca: ŁKS - Pogoń 2:1 (1:0). Legja 
honoru stolicy. Pozostała dwójka Po- -Warszawanka 4:0 (2:0). Wisła-Warta 
lonja i Warszawianka nie przysporzyły 2:1 (1:1). Cracovia - Polonja 5:0 (5:0). 
bynajmniej zaszczytu piłkarstwu war- Garbarnia - Podgórze 3:1 (1:1). 
szawskiemu. Tabela ligowa przedstawia się obec-

Na szóstem miejscu widzimy wresz- nie następująco: . 
cie były mistrzowski tespół Polski lwow Klub Gier 
ską Pogoń, która obok okresów wybit- 1) Ruch 22 
nie stabych miała też w sezonie ubieg- 2) Cracovia 22 
tym dni pierwszorzędne. 3l Wista 22 

Na siodmem miejscu znajduje się o- 4 Garbarnia ~' 21 
becnie poznańska Warta, może ona jed- 5 Legja / 22 
nak być z niego zepchniętą o ile ŁKS- 6) Pogoń , • 22 
owi uda się rozstrzygnąć na swoją ko- 7) Warta 22 
rzyść ostatnie tegoroczne spotkanie ligo- 8) t. K. S 21 
we z Garbarnią. 9 i 10 miejsce przy- 9) Polonia 22 
padły Polonji i Warszawiance i wreszcie lO)Warszawianka 22 
11 i 12 Podgórzu i Strzelcowi, które opu- 11) Podgó_rze 22 

Pkt. 
36 
29 
28 
25 
24 
24 
22 
21 
18 
17 
15 
3 

St. Br. 
90:29 
48:32 
54 :36 
49:33 
37:30 
41 :38 
50:44 
31:40 
30:47 
26:53. 
37:53 
15:73 szczają ligę. 12) Strzelec. 22 

ooocnorÓOOOl::XXXX:IOOOOOCC)OCIOCOOICCXXX:)OCIOOOO:XXXlCCOOOC:XXXX:ICOOCC:XXXX) 

Jłltllhhobi-DIH 8 :8 

4P A-
Niedziela na boiskach 

zagranicznych 
W niedzielę uzyskano na boiskach zagrani· 

cznych następuJące wyniki: 
WIEDEiq-: Rapid-Sportcłub 3:2 (1:1), Vien• 

na-WAC, · 2:0 (2:0), Admlra-fAC. 1:1 (1:0), 
Wacker-Hakoah 4:3 (2:0), Libettas-ł'avorlt
ner se. 3:1 (3:1). w mistrzostwach 1-szeJ ligi 
wiede1hiklej prowadzi Rapid. 

BUDAPESZT: ferencvarosi - Szegeti 2:2, 
Kispesłl - III Ker• 1:3, Atllla - Somogyj 2:0, 
Hungaria-Bocs;ay 0:2. 

HAMBURG: Hamburg-Berlin 4:1 (2:1). 
LIPSK: Lipsk-Drezno 2:.2 (1:1). 
PRAGA: Sparta-Dł'C. 4:3, Slavia-Tepłit· 

zer PC. 2:2, Kładno-Zldenice 2:1, Bohemnians 
-ProścleJów 3:3. W mistrzostwach prowadzi 
Zidenlce przed Slavią I Spartą. 

PARYŻ: W meczu piłkarskim Arsenal po
konał Reclng Cloub 3:0. 

ZURICH: W finale tenisowych mistrzostw 
w halach Cramm pokonaJ ·mistrza Szwalcarji 
Ełlmera 7:5, 6:3, 6:4. 

Zwycięstwo P.T.C. w Zgierzu 

fiła uzbierać zaledwie tyle punktów C'·:i Bokserzy węaierscy remisuJ·ą w Warszawie . Podgórze, a miała gorszy stosunek brit· ~ 

W Zgierzu odbyt się w dniu wczo
rajszym towarzyski mecz piłkarski mię
dzy PTC a zgierskim Sokołem. Pabjani
czani-e.. pomimo czterech graczy rezer
wowych zwyciężyli ·w spotkaniu 2:0 
(0:0). 

Obie bramki zdobyl Kostowski. mek. Od czego jednak jest ostawiony Warszawa, 18 listopada. f "'.'ygrał na punkty z 16-letnim Kindor~a 
zielony stolik i „cuda" które już tyle Spotkanie drużynowe Makkabi z mi- ·1 g1em. · 

: razy pomogły Warszawiance do pozo- strzem Węgier BTK, zakończyło się wy W wadze. lekkiej Fabisiak (P) zremi 
stania w lidze. Tym razem stał sic; nikie!Il remisowym 8:8. Makabi wysląpi sował z Tata1er;i.. . . . 
„cud nad Łódką". Mecz rozegrany z ła be„ Neustadta 1· Meudi'nńa, kto'rzy oka W wadze połsredme1 Ja. nczak. (P) po 

k W ... .r,; belgijskie „ORMOND'' kanadyjskie „c. C. M." ŁKS-em w stosun u 0:3, potrafiła ar- zali się niezolnymi do walki, zastępu- konał na punkty po prym1tywne1 walce I szwedzkie. 
szawianka zamienić na zwycięstwo 1 O, jąc ich zawodnikami Polonii Janczakiem Princa. . . , . . . NARTY, k!ie HOKE.JOWE oraz wszelki sprzęt 
a wszystko dzięki zamianie kosz·.t~?!<. i Fabisiakiem. Walki stały wyjątkowo W wadze sredme1 P1lmkow1 (M) przy zimowy, polecają: 

. S~ra~a ta mocno zagmatwana. S!~- na niezbyt ·wysokim poziomie, tak że by zn~no wynik ;emisowy V: spotkan~u .z ~ ~?t~!~~~l6 Ló~i :iot~'!:k~SIJ'J 
nie się Jeszcze temat~m o?rad naJbbz- ło więcej bijatyki niż boksu. Cs1arem. Wymk krzywdt1 warszaw1ani· OSTRZENIE ŁYŻEW. 
szego walnego zebrame ligi, na którern • . na. . 11:11m•mdmm•••••••••NPMEllE zamierzają ją poruszyć zarówno przed- . . Wwadz~ m.usze1 Borensten~ (Ml zwy W wadze półciężkiej Stahl II przegrał 
stawiciele klubu łódzkiego jak też i zdc- cięzył zasłuzeme n~ .Punkty Kissa. walk z O. olvakem. Tutaj remis był· Hokej 
gradowanego Podgórza, które uozestnk · W wadz~ kogucie1 Rozenblum (M) u- by lepszem odzwierciadleniem przebie- _ 
czyć jeszcze będzie w na-!bliżs:t ęgl.,BiWi.cs.iet;WJ J:la punkty. l~ alki. „ I Berlin, 19 listopada. 
braniu. Niezależnie od tego mafpo~o~ , W wadze piórkowej ś"".'ietny węgier Sędziował w ringu por. Koprowski z W dalszym ciągu międzynarodowego 
Podgórze złożyć protest do zarządu hg1. Szabo P?konał zecydowame na punkty Grudziądza. turnieju hokejowego w Berlinie, Schlit-
Protest ten powinien być przez zarząd Borenstema (MJ. Cyrk wysprzedany bvł do ostatniego schuhklub zremisował z drużyną szwedz 
uwzględniony, gdyż wydział gier unie- W tej samej wadze Spiegelman (M) miejsca. ką .Goeta 1 :1, a zespół angielski Streat-
ważniając spotkanie łódzkie postąpił s' I k'' t . f; .· 1 • t ham wygrał z Riesersee 3:1. 
~:~~~nie przecwko obowiązującym prze . I ą s rzec Im gna u Is ą . . Berlin, 19 listopada. 

Tak więc sprawa degradacji nie jest ' ' • , • • • „ • . W. mię~zypa~stwowym meczu hok~-
w stu procentach rozskzygnięta i Pod- rozgrywek O We,]SCJe do h.gt pansfWOWeJ Ja na trawie, Niemcy pokonały Belgię 
górze ma jeszcze wcale poważne szan- · 4:1 (1 :O). Wczorajsza niedziela wyjaśniła osta- przerwie, ·do przerwy trzymali się jed-
se, by pozostać w lidze, a wtedy sytu- tecznie sytuację kto będzie trzecim fina- nak stanisławowianie wcale dzielnie. W T 
acja Warsz'awianki byłaby zupełnie nie- listą walk o wejście do ligi. Mistrz ligi tej fazie - udało się ślązakom zdobyć za- enis stołowy w ŁodZP 
wesoła. śląskiej KS „Śląsk" ze Swiętochlowic, ledwie jedną bramkę. Po pauzie obraz Łódź, 19 listopada. 

Trwający też od dłuższego czasu dzięki zwycięstwu nad stanisławowską gry uległ. jednak zupełnej zmianie i ślą- Supremacja Makkabi w tenisie stołowym 
wyścig klubów krakowskich do drugie- Rewerą został partnerem Naprzodu i zacy opanowali całkowicie boisko strze- i.est od lat niezachwianą. Również w tym roku 
go miejsca został ostatecznie wygrany Śmigłego w ostatecznych walkach 0 lając cztery dalsze bramki.. ,,Autorami" drużyna żydowska Jest na najlepszej drodze 
Przez Cracovl·ę która dzi'ęki' zwyci'ęstwu do uzyskania. tytułu mistrza Łodzi. W dniu ' awans do ligi. W konkurencji tej rozegra ich byli Kot i Bryla, którzy zapisali na wczorajszym zmierzyli się ping-pongiści Mak-
nad Polonją wyprzedziła swego najgro- Śląsk już w nadchodzŚcą niedzielę swe swe konto po dwa punkty i Gieroń.. .łabi z Szternem, odnosząc zwycięstwo w sto-
źniejszego od lat rywala lokalnego Wi- pe s tk · · t M k' t d L t sunku 6:4. Naiładnleiszą walką wieczoru była Słę, maJ·ąc od dni'eJ' 0 J'eden punkt wi'ęceJ·. rw ze spo ame ze mig1ym. eczem 1erowa1. wzorowo r. us - T H 

W meczu z Rewerą byt Sląsk zespo-1 garten. partia yger -- endelez, zakończona zwycię-
Na czwartem miejscu w tabeli uplaso- łem znacznie lepszym szczególnie ·po i. stwem rutynowanego zawodnika Makkabi. Po-
wała się również drużyna krakowska - zatem wyróżnił się Wiener ze Szternu oraz 

Kantor z Makkabi. 

Ga~:k~:~· krakowska święci więc pel- Zwyci0stwo zapaśników Strzelca f l.K.P. (2l~~ner (S) - Salbaum (M) 2=0 <21
=
16' 

ny triumf. Trzy drużyny w nąjbliższem 'i Band (S) - Librach (M) 2:0 (21:19, (21:14). 
sąsiedztwie mistrza to sukces, który aż w spotkaniach o mistrzostwo okręgu Hendeles . (M) - Tyger (S) 2:0 (21:11, 21:13) 
nadto wyraźnie m?wi 0 wyższo~ci pił- W ciągu soboty i niedzieli odbyły lbrzyf1skiej 10 zakończy się nieznacznem (23~~.e1~f~N1). (M) - Romanki.ewicz (S) 2

=
0 

kars~wa krakowskiego nad mnemi okrę- się w Łodzi dwa dalsze mecze o mi- zwycięstwem drużyny fabrycznej. Wy- Kantor (M) - Bendkows~J (S) 2::0 (21:9, 
gami. strzostwo drużynowe okręgu w zapa- niki walk były następujące: W wadze 21:3). 

· sach, a mianowicie: kog. Łazarski (IKP) po'konał w 3 m. 53 Na przedmeczu Makkabi II zwyciężyła 
R h R M a k• Sztern II 10:0. UC - epr. aryn r I SKS - Makkabi 18:3. Piec!Z (Sok.), w wadze piórkowej Paw- w sobotę bawił łódzki Sztern w PabJani-

8·.3 (3.•0) Wyniki walk były następujące: w !icki (IKP) pokonał w 16 m. 4 8s. Stę- cach, gdzie rozegrał dwa mistrzowskie spotka-
wadze kog. Sadulski (SKS) pokonał w pienla (S), w wadze lekkiej Jastrzęb- nia z miejscową Makkabi. 

Zwycięstwo misirza Ligi 7 m. 50 s. Ginzburga (M), w wadze piór- ski (IKP) - został pokonany po 13 m. W spotkaniu pierwszem zwyciężył Sztern 
W Wielkich ttajdukach rozegrany kowej: Krakowiak (SKS) - zwyciężył 53 dsek. p~zezd !g~aszewsk!eg? ((SS)), w 

7
=
3
Wiener (S) - Jakubowicz (M) 2:0 (22:20, 

zostal w niedzielę mecz piłkarski mię- w 7 min. przerzutem przez biodro Krum wa ze połsre meJ Kruszynski po- 21 :12). 
dzy mistrzem Ligi Ruchem a Reprezent. holca (M), w w. lekkiej Zawadzki (M) -- konał w 1 m. 55 s. Leoniaka (IKP), w B)nd (S) - Lewkowicz (M) 2:0 (21:13, 
Marynatki Wojennej zakończony zwy- zwyciężył w 8 rh. 40 sek. przednim pa- wadze średniej Jaku~owski OKP) po- - 21 :~a'chtinger (S) _ Kotek (M) l:l (2 cięstwem piłkarzy Ruchu w stosunku sem Panfila (SKS), w wadze półśredniej konał w 5 m. 34 s. Szmidta (S), w wadze 14:2l) 1

=
16· 

8:3 (3:0). · · Nowotny (SKS) pokonał w 2 m. 20 sek. półciężkiej Neugebauera (IKP) · uległ Ro~anklewicz (S) - Alter (M) 1:1 (21:13, 
Bramki dla ślązaków uzyskali: Wili- Wysockiego (M), w wadze średniej Będ Gruchale (S) i w wadze ciężkiej Dąb- 19:21). · 

mowski (3), Gemza i Kubisz po dwie kowski (SKS) pokonał lżejszego Dutkie- rowski OKP) zwyciężył walkowerem . T~ger CS) - Liberman (M )1 :1 (21 :12, 
oraz Peterek. wicza w 5 m. 40 sek., w wadze półcięż- wobec braku przeciwnika. . 

20 ·~ ·meczu rewanżowym został Sztern po-
Dla Marynarki - Dziwisz, Kołodziej- kiej i ciężkiej Krysiak i Razin wobec nie Sędziował naogól dobrze p. Szudziń- konany przez Makkabt (Pabianice) w identycz 

czyk i Makowski. Sędziował p. Blahut. stawienia się przeciwników zdobyli dla ski. nym ~tosunku 7:3. 

Trzydziestu pięciu najlepszych pięś· 
ciarzy Rzeszy Niemieckiej zamif:rza 
przejść na zawodowstwo. 

Wśród kandydatów na zawodowcóv• 
znajduje się szereg najbardziej znanych 
amatorów. Nazwiska trzymane są dotąd 
w tajemnicy. 

SKS-u punkty walkowerami. Sędziował Przeciwko walce Pawlicki - Stę- W:1ener (S) - Hochberg (M) 2:0 (21:12. 
. . b d b p· k' . , s kół t . ł t t z . t 21 :l6). na ma~ie ~tez yt o rze p. 1eczews i. pien -: o za oz~ pro es . am ere- Romankiewicz (S) _ Liberman (M) o:2 Qrgamzacia· zawodów dobra. sowame meczem du~e. (14:21, 18:21). 

Przeciwko walkom Krakowiak - ~„ , Tyger (S) - Kotek (M) 1:1 (20:22, 21:14). 
Krumholc i Będkowski - Dutkiewicz, W mistrzostwach prowadzi nadal Machtinger (S) - Jakubnwski (M) 0.2 

klub Makkabi założył protest. pe"":nie IKP pr~ed .s~S-em, który jest (l6Ji~J8ł§~>·_ Alter (M) o:2 (20 :22 19 21) 
IKP - Sokół 12:9. groznym przecrwmk1em. ' : (z): 

Mecz rozegrany w sali przy ul. Sr._ 
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filit~ 

Rumor dla dzieci do 90 lat 
Sprawa w sądzie o obrazę. 

. - Czy oskarżony przyznaje się do tego _ 
PY•: s~óia - że nazwał pana Jołopskiego ba-
ramą głową"?.„ " 

- Nie mogę sobie przypomnieć dokładnie 
~rem·:; wysokiego sądu.„ - odpowiada oskar~ 
z011y .. -:- Ale ~m dłużej mu się przyglądam, tem 
bard21e1 wydaie mi się to możJ..iwe„, 

* Do lek.arza przychodzi pacjent i powiada: 
. --:---- ~mue .do~to.rze, chciałbym dożyć conaj

mm~J o21cmdz1es1ęc1u lat.„ Co czynić, aby osią
gnąc tak długi żywot?.„ 

- Paii pan? - pyta lekarz,• 
- Nie„. 
- Pije ran?„. 
- Nie, jestem antyalkoholikiem.„ 
- A w karty pan gra?„. 
- Nienawidzę kart„. 
- A kobiety?„. 
- Nienawidzę kobieL„ 
- Przepraszam pana, więc poco pan chce 

tak długo żyć?.„ . 

1934 

., Potiągi bł s aw· czne w Amervce 

Nr. 320 

:WDZIĘCZNOść FRANCJI DLA: 
'ANGLJI. 

" · * \VI Stanach Zjednoczonych przeprowadzono próby z pociągami blyskawicznemi 
Nauczyciel w szkole wyjaśnia dzieciom: Pociąg taki przebył przestrzeń z San Francisco do Nowego Jorku w rekord!l· 

. -:- ~ więc, uważajcie, teraz już wiecie, mo- wym czasie 56 godzin i 56 minut. 

W, dowód wdi.ięczności dl.a Angljł, u u-
dział w wojnie światowej, Francja wy- . 
stawiła pomnik w tem miejscu nad ka
nałem La Manche, w którem wylądowa
ły pierwsze oddziały angielskie w roku 

~~~~~~w~stk~~m~~rz-u•~··---~~----~-----~---••••••••••••••~ 
I n.le oba';ia się żadnych niebezpieczeństw„. Przysposobienie wo isk owe w Japonji 
A Jednak Jest jeszcze pewne stworzenie, które
go nawet l~w się obawia„ . .Kto mi je nazwie?„„ 

- Lwica.„ - odzywa się głos z ostatniej 
ławki. 

* D? ~ana Skąpskiego, znanego sknery, przy-
ch?dz1 listonosz, przynosząc pieniądze. Skąpski 
da1e mu suty napiwek. 

Zdziwiona tą niebywałą hojnością męża pa
ni Skąpska, zapytuje: 

- Dlaczego dałeś tyle napiwku listono
szowi ?„. 

- Jaklo „dlaczego?" 'łol,y częściej przy
chodził z pieniędzmi! 

* Kac odwiedza Kotka. Właściciel mieszkania 
osobiście otwiera mu drzwi. Kac patrzy na przy
jaciela i dziwi się: 

- Panie Kotek, dlaczego pan ma takle brud
ne ręce?„. 

- A bo przed chwilą myłem sobie twarz.„ 

Coddenna nowelka ,,Expressu11 

W Japonji do przysposobienia wojskowego wciągane są najmłodsze dzieci, jak 
to widzimy na na szej fotografji, 

1914. 

RAJD PIESZY Z BUDAPESZTU DO 
RZYMU. 

Dwaj biegacze węgierscy Lovas i Matu
ra rozpoczęli w tych dniach raid pieszy 
z Budapesztu do Rzymu. Trasę wy:io
szącą 1460 kim. zamierzają biegacze prze 
być w ciągu 15 dni. Na zdjęciu - biega-

cze węgierscy u startu. 

- .Właśnie dlatego nasze spotkanie lwartoŚć wszystki& szuflad. Nie znalazł 
b~dzie bardzo interesujące - przekony• jednak żadnych podejrzanych doku-

z d k 
• wał dziewczynę. mentów. . · e.mas o wany szpieg Małgorzata odrzuciła jednak katego- Po tej wizycie nie omieszk:ał natych· 

_ rycznie jego propozycję. miast skomunikować się z pułkownikiem 

Pułkownik Allan Rooter, jeden z sze· 
fów angielskiej służby wywiadowczej, 
wezwał ~~c:1i.·a Malta 'la ~oufo?t k:.mfo-
rencję. 

- Uważamy pana za jednego z na
szych najzdolniejszych urzędników 
rozpoczął - W ciągu ostatnich trzech 
lat oddał pan nam duże usługi. Dopiero 
niedawno zresztą wykazał pan duży 
spryt przy wykryciu nowej afery szpie 
gowskiej w marynarc? wob';:ow t ;. Otrzy 
mał pan zresztą wówczas dość znaczną 
nagrodę pieniężną. 

. - Otrzymałem, panie pułkowniku, 
r.clp wiedz:.;; mu Mal:, du.mnv z otrzyma 
nej pochwały. 

Pułkownik Rooter nigdy do tej pory 
w ten sposób z nim nie rozmawiał. 
Szef służby wywiadowczej był człowie 
kiem bardzo surowym i lubił ganić 
swyr::h P<)dw1adnych. Ni\S:ły nat nn'a;t 
nie przvznawał im zasług. 

- Pan · tiyba ~ •>ZUmie - ciągnął da
lej pułkown', , - i-~ nie po to nana wez 
wałem, by powie.dzieć, że jest~m zado-
wolony z pańskiej pracy. Mam w tej 
chwili na myśli znacznie poważniejszą 
sprawę. W ostatnich dniach kilku wy
wiadowców ustaliło, że młodziutka u
rzędniczka Małgorzata Dussner, zatrud 
niona na głównej poczcie londyńskiej, 
pozostaje na usługach jednego z ościen
nych państw. Nie posiadamv, niestety, 
do tej pory konkretnych dowodów jej 

winy. Musi więc pan w szybkiem tern• Malt bynajmniej nie zrezygnował ze Rooterem. 
pie ustalić, czy informacje detektywów swycf- zamiarów. Dowiedział się z łat· - Niestety, do tej pory nic nie zna· 
są prawdziwe. wością, że panna Dussner kończy pracę lazłem - powiedział mu - Udało mi się 

- Natychmiast zajmę się tą sprawą o godzinie trzeciej po południu i o tej nawet zbadać jej mieszkanie. 
- powiedział Malt. porze znów udał się na pocztę. a - Niech pan nie traci nadziei - o·d-

- Dam panu szereg wskazówek. Spotkał ją przed głównym gmachem. powiedział mu pułkownik - Ta mała 
Małgorzata Dussner przyjmuje listy po- - A jednak znów zetknęliśmy się- Jest z pewnością bardzo przebiegła. Po 
ste-restante. Dziś jeszcze uda się pan na zawołał wesoło - Tym razem juz mi pa pewnym czasie wpadnie pan na ślad. 
pocztę i poprosi pan 0 jakiś list. Jedno- ni nie ucieknie. I Malt pracował dalej. 
cześnie postara się pan zainteresować Małgorzata również wybuchnęła Po tygodniu, gdy w dalszym ciągu 
urzędniczkę swą osobą. Byłbym bardzo śmiechem. nie mógł zdobyć żadnych konkretnych 
zadowolony, gdyby udało się panu z nią - Trudno - odpowiedziała mu. materiałów, udał się do urzędu. 
nawiązać romans. Przecież jest pan przy Udali się na posiłek do jednej z Pułkownik Rooter przyjął go natych-
stojny i ma pan z pewnością w tych restauracyj. miast. 
sprawach doświadczenie. Gdy ·.asl ,pnie "''1alt zaproponował .- ~ie~tety, dotyclicz.asowe inwigi-

- Oczywiście - uśmiechnął się swej towarzyszce kino nie odmówiła Iacie me me dały - powiedział mu -
Malt - Przypuszczam, że ta panienka z mu. O godzinie szóstej p

1

0 południu od- M~m wrażenie, że informacje detekty-
łatwością wpadnie w moje sidła. prowadził dziewczynę do domu, a następ wow były pozbawione wszelkich pod-

- Uważam naszą rozmowę za skoń· nie złożył telefonicznie raport pułkow- staw. . , . . 
czoną - powiedział pułkownik, podno· nikowi Rooterowi: . ~ułkowmk Rooter przez parę chwil 

· k ł · · p· l d ł uśmiechał się ironicznie 
sząc się z rzes a. - Będzie pan mt co- - ierwsze o y prze amane - za· N' „ . · · 
dziennie składał relacje: Jeśli zdobędzie komunikował mu - Nawiązałem już z . - w' mo~ p~me - o?parł wresz
pan konkretny materiał, to proszę dzwo Małgorzatą Dussner bliski kontakt. Spo ~~:dk N~zyst 0 

·tedt 'l M na11lepszym po
nić do domu o każdej porze dnia i nocy. I dzi~wam się że w ciągu najbliższych u. ie pan s e Z} - ~.gorzałę ~uss 

Malt opuścił gabinet swego zwierzch ,, kilku dni •· • ' dę posiJ' ał dokłarłne infor- r;.e{' a 
0
?a ~ana. Posiadadhsmy bowiem 

nika.• macje. m ormac1e, ze pa? spi;-ze ał ościennemu 

Udał się wprost na pocztę. . Nazaiufrz Malt ,,1',)w •prifl{ał się z ~d~~i~~ na~~a t.:!emmce. J?lateg? te~ 
Panna Małgorzata Dussner okazała I młodą urzędniczką. W godzinach popo- wywiad/ p . Ńęce nas~e1. dzieln~J 

się Piękną dziewczyną. l łuclniowy1..1 · i: oszli t l k: .na a pól.niej na wiedział ~czym. D szczę cte pa~ me 
Maltowi z łatwością udało się wciąg- dancing. h' t panna 1;1ss:ier pozosta1e ?~ 

nąć ją w rozmowę. Po kilku minutowej Trzeciego dnia byli już przyi'aciółmi. ~tęszpyacnuuzsaubgracćh. D~ikę~t ktte~u utdało l~l 
P

ogaw d ł tk · M lt d · d 'ł d · . . . · a zapis i, ore s anowią 
P. ce zaproponowa spo ante. a o wie z1 z1ewczynę w 1e1 miesz- dostateczn d ·, d · 

- To jest wykluczone - roześmiała kaniu. Gdy na parę minut pozostawiła Po k'Ik~ o.wot hm~. hl ł 
sie - , "! deż my .,i~ w::ale nie zna:l1 .' go samego w pokoju zbadał dokładnie za odproi dmmu adc s. ru~ ~ ego szpie ga wa zono o więzienia. 
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